
MINISTER SUWJCH, 
przybył do Berlina jako 
specjalny delegat Mussoli-

31iego do Hitl~ra. 

w~DAN1E: AB co~~· G H Ceno 10 riro•zu 
I J K l ł. M N rQ Pe iii al' 

IEC IL ·T 
R. lh: 'XI. CZWARTEK, DN· 14 GRUDNIA 1933 R. CENA 10 GROSZY Nr. 847 

T. W, SOONG, 
b. chiński minister skarbu, 

przywódca Kuomintangu, 
rozpoczął ostr11 agitację 

przeciwko Jeponji. 

HĄŻ ZASTRZELIŁ SWĄ NIEWIERNĄ ŻONĘ, 
a nasi~pnie osiloDJo' poprlnit soD106ó;siDJo.-7tiesDJUfll~ 

'lraeedjo . rod~inno pod fierad~~DI 
Ł6dź, 14 ~dia. żem od przeszło roku. Powodem r<>zej- Zdawałoby się, że na tern sprawa się celnym strzałem położył Ją trupem. 

(iiig) W S'W!Oim cz,aiswe dJooliiie~iśmy po· ścia się ich było niemoralne prowadzenie skończy. Gdy tymczasem Antoni Będ- Aresztowany przyznał się do winy. 
Bcirótice o skiryttoibQjczem zaibQjstwie we ~ żony. Zdradzała ona swegt> męża i kowski stał się objektem szyderstw i Wyjaśnił ponadto, że Czesi Lewandow
W'Sl Ka.rczówelk pod ł.o.dzriią, ofiairą któ- DllDlO wielokrotnych awantur z jego stro kpin calej wioski, która dakladnie poin- skiej nie chciał uczynić żadnej krzyw
reg-0 padła MiichaJJina BędJkowska. Będ- ny, nie chciała zmienić swego trybu ży- formowana była o prowadzeniu się jego dy. Jej zranienie bylo tylko nieszczę
kowska zootaiła 12Jaisbr.zeLooa z fuzji w 01a. Gdy jego prOśby, a nawet gr<>źby nie żony. Zazdroś'ć i gniew i wreszcie śliwym wypadkiem. Natomiast żonę ą
swqjem m~eiszkamruu przez olkno, w c.hw,i- p0magały, Antoni Będkowski wyjechał wstyd spowodowały, iż mąż postanowił bił z całą premedytacją. Opowiedział 
li, gdy odtwrócona, kr~rtała się prii:y do sąsiedniej wsi, a żona pozostała i na- się zemścić. I wieczorem, pod osłoną też, że natychmiast po zabójstwie usi
!kuchni. Było to ofooło godz.iny 8-ej ·wite- wiązała stosunek z niejakim Józefem ciemności, zakradł się z pożyczoną fuz· łował popełnić samobójstwo, miał bo-
czór, w cZla!s~e iprii:)ll1'1Ziąic1z·ani.a prze.z nii.ą Bednarskim.. ją pod okno mieszkania swej żony i tam wiem w fuzJI Jeszcze jeden nabój. Przy 
poimk.ru. manipulowaniu jednak broń sama wy. 

Nabój trafił ją w plecy, zabijając na paliła I nabój zranił go w prawą nogę. 

miejscu. śrut, który rozprysnął się przy Przed wyborami· do rady m1·e1·sk1·e1· Nie miał więcei naboi by czyn swól 
strzale, odbił się jeszcze rekoszetem i zrealizować. Fuzję porzucił on w lesie. 
zranił ciężko jej 10-letnią siostrę Czesła· Nie znaleziono jej jednak. Prawdopodob 
wę Lewandowską. IJkladonie li8'i wgbor«:zgcb nie znalazł ją jakiś przechodzień i przy-

Bezpośredinio po tym taiemmcxym za Lódź, 14 grudnia· {rozpisaniem wyborów do rady miejskiej wlaszczyl sobie. 
bQj;stwiie, ipollńioja -w&zczęła en.e11gi:c.z111e do ( ) d · · 
c.hod.zenJi.e. Pooz!llkiwamia były ieJdinalk it Jak się dowiadujemy, prace na w Lodzi w ciągu miesiąca styczma. Będkowskiego przewieziono do Sie, 
bairidoo żmudine. PilWez dłuż.szy cz;as nie spQrządzeniem list wvborców, które W ten sposób wybory odbywały się radza i oddano go do dyspozycji sę
z.dołamo ustbailić nirc in.ewneilfo, tf,""'·z nie przeprowadzarne są w biurze ewiden- w pierwszych dniach kwietnia, .a ITT·owa dziego śledczego. 

'!"' 
5 

s"'Y cji ludności w Łodzi, dobiegają 'lmńca. rada miejska zebrałaby się na pierwsze "!~~~~~!!~~~~!!~~!!' 
natr.aifiiooio !ll!a. żaid!ne ślaid!y. A tymczasem Przygotowania do wyborów do ra- swe posiedzenie. na lctórem dokonano- ": 
tajemniczy mord budził coraz większe dy miejskiej prowadzone są bardzo e· by wyborów czł•onków zarządu miasta 
zainteresowanie wśród okolicznej ludno- nerglcznie. ponieważ liczą się ogólnie z jeszcze przed feriami letniemi. 
ści. - I dopfie.ro obeC411iie, na sllwtetk eJlle1' 760 milj. na f ortyf lkację 

granic belgijskich gdicmego śledlztw.a, ip~Lioja dioSIZlłia w tej 
spMwle do rewclSJcyij.nego r.eizn.rlitarou. -
Stwierdzono mianowicie, i zabójstwa 
dokonał mąż BędkowskłeJ, młodfty 
niej o 2 lata, Antoni. Tło tej sprawy Jest 
wysoce romantyczne. 

Michalina Będkowska nie żyła z mę· 

75 komunistów 
przed sądem w Kassel 

Berlin, 14 grudnia. 
Przed sądem w. Kaseil roz.pocz.ął się 

wie1ki proces przeciwko 75 komunistom 
'L Harcu. oskarżonym o przygotowania 
dlo zdrady stanu. Proces potrwa kHka 
dini· · 

Delegat Mussoliniego w· Berlinie 
profl'adsł oł11111ione rosmo,.,u politu,;sne 

Berlin, 14 grudnia. (PAT). rza,du Rzeszy i rządu pruskiego, książ~ 
Wczoraj wieczorem premier Goering August Wilhelm i Hczni przywódcy na

wydał na cześć bawiącego w Berlinie rodowo-socjalistyczni. Jak zaznacza 
włoskiiego podsekretarza stanu Suvicha I komunikat Wolffa, wieczór ten dał 
wielki obiad, w którym wzięli udział wiele sposobności do ważnvch rozmów 
m. in. ambasador Cerutti, członkowie politycznych. 

Wielka podróż polityczna Simona 
Angielski mln. spraw zagranicznych pośredniczy pomiędzy 

Niemcami a Francją 

Bruksela, 14 grudnia· ~ 

(t) Jak wiadomo, niedawno Belgja 
przeznaczyła znaczną sumę na wybu
dowanie fortyfikacyj nadgranicznych. 
Obecnie senat belgijski wyznaczył no
we fundusze na ten cel. Na odbytem 
wc~oraj posiedzeniu senatu przyjęto 80 
głosami przeciwko 59 projekt, na mocy 
którego wyasygnowano dalszych 759 
miljonów franków na rozbudowę forty
fikacji. 

Londyn, 14 ~rudnJi,a. z.aan~e11Za ~s~er,zyć ramy sweij podroży nowOrocżne awanse 
• 11 Tiilmeis" Ql:&mieszcz.a dziiisiai półafwqjal· a:le inie w1iadomo, w ja:kim ikiierunku --

ną iiotormaiciję, IZ kł.cmaj wyn:iika, ~e aesi do Rzymu, czym~ do Berlma. . w wojsku 
AnglJa n·le ChCe Stablll• ir.zeczą p1ia;wd~od01hn·~· że Siimon ~ko- , W~aicliom;ości, inaidcho.dizące z Lo.n·dy· Warszawa, 14 grudnia. 

ir.zy.sta w akreSite Bozego Na.rodizenita z. nu, W1S1kwu1ą n.a ca~ow1ty ~mpras w iroo 
zacji k.rótikdiego w10(l)U. mowiaiah ~M!Illcusik:o-IIliiien·eckich. Podjęcie (B) W najbliższych dniach Prezy-

Sroz.egóły niile wstały ;eszcze ustailone s~ę ipll'\Zez Si1mcma 11101i poweidniilka między dent Rzeczypospolitej i Marszałek 
funta I dolara 1 i me jest pewne, ozy minist·eir w c.z·31sd.e obu r.ządaimi, jest wi:ęc pxiawdopodobne. PHsudski podpiszą Hste noworocznych 

New York, 14 grudnia. swieij podirófy będzńie się wiid!maił z olbcymi Jeidyinii1e za c·enę pewnych usitęipistw bry- awansów w wojsku. 
(t) Pi'sma donoszą, te rząd Stanów męUmi sta111U. Niie jestl ttO ~ed!naik wyk.lu· tyjskkh. ina . .xmecz w~ółdziiał.ainia z Fran· w pierwszej kolejce awansów nastą 

Zjednoczonych dwa dni temu ponownie crone. cją, mo„żiliwe ,j.est myiskan~e z.1kcdei pew· pią nominacje kilkunastu pułkowników 
zwróc!l się ~~ rzą~u angie.lskiego z pro- Pow~~sza notaitka „.nm".'sa" j~t. b~ n~ah ustępstw ~noo~ldob n.a lllz~cz N~e- do stopnia geneiralów brygady. w na
pozycJą. stabihzac~n dol~ra 1 funta. Rząd I~ mam<Ji~a, bo :wynilkafoby ~ IllleJ, ze m1ec. - W tyo? w:~lta1:h posredlllllc· stępnych tygodniach, ale już orawdo
ang1el~ki .Jedna_k odrzucił powyższą pro Simon, ktorego wyuaJZ!d dio !a~a w ce- ~o W.,.Bryit!IJilj1 u~azamie 1est w koł.aioh i ·podobnie po Nowym Roku, ogłoszone 
poz~~Ję . i oś"':1adczyl, że w obecnej łu ~o~idzeini!J8. t"OOmow z rządem mHLr,odiJDy<:h ~a celow.e. /będą 1listy awansów w innvch stopniach 
chwrh me moze łączyć losów ~weJ wa- frimouslmm, 1e:st faiktyozne zdlecydowallly woJSkowych. Awanse obejmą tvm ra. 

luty z dolarem. Jednym z naJ?'lóW111iej- Zagadkowa .5, m·ie· re' sołtysa zem także duchowieństwo wojskowe. szych motywów odrzucema wyżej 
wspomnianej propozycji jest obawa, że 
w razie stabilizacji dolara wielkie kapł- ł ł ł b 
taty amerykańskie, znajdujące stę obec- Tragiczny fina weso ej i acji 
nie w bankach angiielskfch zostałyby Brześć, 14 grudnia. f Policja zabezpieczyła zwłoki, gdyż 

Paryż, 14 grudnia. 
Rząd francuski zawiadomił oficjal

nie rząd Stanów Zjednoczonych, iż nie 
zapłaci przypadającej na 15 grudnia ra
ty długów w.ojennych. 

wycofane przez ich właścicieli. We wsi Semencze, pow. prużańskie-1 stwierdwno na skroni ślady od uderze-
go, wywołała niezwykle P.orusze.ni.e nia- Jana Iwaszkiewicza aresztowano. 

Już u4kazał się wśród ludności zagadkowa śmierć m1eJ- Sledztwo trwa. 
scowego sołtysa. 

i jest' wśzędzie do na.bycie. • Stefan Ładyczow udał się, w towa- Zderzen1·e dwuch WOZÓW 
Ne 29 tygodnika rzystwie trzech braci Waszkiewiczów, 

'CO tydzle-' pow·1e~"'" po targu, do szynku „Pod Zlotą Kulą", ..,oźn11-„„ o dna-o· .:.f r-n•• 
" 

11 011
• gdzie wesoła czwórka wypiła 3 butelki ww „ ao - ~ 

1 zawiera całość sensacyjnej wieści wódki i sporo piwa, poczem towarzys- Łódź, 14 grudlnia· ny pojazd. Wskutek nieuwagi woźni-
Allana Parkera two ruszyło do domu. (ig) Wysoce interesujący wyipadek ców nastąpiło zderzenie tak silne, że 

Człowl.ek Po drodze dwaj bracia Iwaszkiewicz zdarzy! się wcwraj po południu w Ło- zarówno wóz, jak I wszystkie znajdują-
" odłączyli się, zaś Jan Iwaszkiewicz ru- dzi· W domu na ulicy Gdańskiej 105 eks- ce się na niip bemle uległy zupełnemu 

O PodWÓJ·nem obliczu" szył wraz z sołtysem do domu. mitowano jednego z lokaitorów· zdruzgotaniu. Woźnicy, Antoniemu Stef-

Do nabycia wszędzie. 

Cena numeru 30 gr. _.,.. Co dalej byto - pozostaje dootych- W obecności ilmmornika wywiezio- czykowi, zam. przy ul. Sp:tcerowej 8 na 
czas zagadką. Wiadomo tylko, że wie- I no jego meble i załadowano na wóz, by Bałutach, pomocy udzieliło pogotowie 
czorem przyniósł Iwaszkiewicz do do- odstawić je do dysipozyci wierzyciela. ratunkowe . 
mu na plecach konającego iuż sołtysa, I W chwili gdy wóz jechał przez ulicę i Wypadek ten wywołał w ielkie zabn· 
który wkrótce zmarł, Gdańską, z drugiej strony nadjechał in- teresow.anie· 
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ii!mDi[I an1ie ! i[ ~i ma~~ó~ i[ :$'.~fi~~{~~: 
Masoni nie Chcą przyJmowaf kobi t do swych organiz cyj.--: l:!~ t:ai:. 0~t=!~~z:~1~r:k~tk·i ;~~~ 

Niezwykłe pr~ygod)' inan j _ dZiiłłaciki POiityczne) ~~~t. w31ii1!~ !':e~~et:'~p~h~i~ad·~r;t~h 
(z) Książę Wa:!ji odbył nie<lawuo po- rozwijanej pflez feministki ·aingieilskie. lobecność jej wysz1a na ~aw i wiel~a. ra· flłip~ać i iprosiić, a.żeby, ja,ko obe.:r.no.n! i 

Cl1róż dio Edynburga. by wziąć udział w kierownicy lóż wcfoomUJlarskich usto- da poświęciła szereg posiedzeń roz- miejscowymi stosunkaimi, m;i.a.leź.li dla Pa 
posiedzeniu wiełkiej rady „królewskie- sun!kowali się ne,gatywnie do IJrzyjmo- strzygnięciu trudnego pytania: jak po- na jaikieś zrujęde , Jeżeli będzie się Pa.in 

k ł · i mógł w kraąu wyka.zać daknmenfom 
go szlrocJ!cieg,o orderu", - organU;aicji wainia kobiet w poczet członków orde- stąp(ć · z osobą, która przeni nę a taJtt • ·otrzymania nr.acy z.a.grnnką, 0ikvyma Pan 
maisońs,kiej zafożonej w 1934 roku. ru- kl orderu masońskiego? Nie Jest wy- l:' d · 

Prasa aingie1l'Ska apisuje s.zcz.ególo- Istnieje j1edien wyjątek, który wyda- kluczone, iż przed kilkuset laty odważ- jak.na1daleą tiidące ulgi przy wyijeźi z~e. 
'WIO przebieg uroczystości edynbur- rzył się w nieoodzennych olkolicznoś- na lady „zniknęłaby" nieoczekiwanie. ;,Stały Czytelnik „Expressu" w Szcza. 
skich, podając róW!llocześnie garść cie- ciach. Przed paru Jaty lady. Aldworth, W XX stuleciu masoni byli mniej kowej''. -- Nah>rawdopoclobni•e.i za.sdi& 
kawych informacyj o arngielskich lożach członek parlamentu angielskiego. posta- krwiożerchy: nie powstalo im zreszta t.ut13Jj zwykła omy~ka, którą powi111~ein p.q. 
masońskich· nowiła za wszelką. cenę dostać się na nic inneg,o, jak przyjęcie niedyskretnej za.równo w inte1re1Sń•e właswm. ~alk i inbt·, 

Posiedzenie wie1kiej rady szkockie- zebramie loży masońskiej. Przy porno- niewiasty w poczet członków loty. Ry- re1sie odznaiczo.n1ego, n·oszącego za.pewn.f 
go orderu !kJrólewskieg-0 odbywal·o si~ cy jed1neg-o z członków loży, la-dy Ald- tual orderu wymaga złożenia przez no- to samo naizwisko, nieporo:rumi.en~1e wy· 
w wieLkiej sali własnego gmachu. Po- worth ukryła się we W111ętrzu wielkie- woprzyjętego członka uroczystej przy- jaśniić w Stair.ositwi.e Grodzilciem w Chua· 
środdru sali ustawiony byl tron, na któ- go zegara ściennego i w ten sposóh o- sięgi. iż zachowa mik.tenie o wszyst- nowie. 
rym letaf,o berfo królewskie. Tron te·n, hecna była pOdczas całego rytuału. klem, co widz.i I słyszy w loty. „na rozdrożu" w Bri.e.ściu n. Bugiem. 

prze'znacwny syrnbolicroie dla króla .Jednakże niewiasta nie wytnymata do Czy" nie będzie to zbyt dotkliwą Je~- Dllo~ie dz,iieako, ma Pani bel'laiz dkarzję do 
szl1oocldego, po.wstaje praez cały czas końca· rą d1a ciekawej lady Aldworth? przeikoo,ai11lia się 0 sile uczucia łącząc~o 
piosied!zeinia nie·zaięty: nawet kslątę · . -W µewnej chwili kichnęła- gtośnp - Jej znajomego z Panią. J~eli twtii~tidti; 

. Waljf siedzi skromnie n8 krześle, przy· · · ---- ~e Piaimą koicha i, że roz.łą.kia jesit dJLa ~-

. s~iętym tyłko nieco do tronu, w ocf.. · · i śl · t -·· 

rótnl~~.::! 1n:·~..=~~„.jest łtowa m~toda· ustalania ojcostwa t~i"t.':'ik ~;a-=~ 
związallle z tradycją dynastii a:ngielskiej. • I t I wpływ.a bowiem n.a rpostępowall'llie owego 

Edwaird VII b1ńł w swoim cza:.sfte gor- Nie przez analizę krw11, ecz przez an ropo ogJę pana, któ.ry nie ohce siię wiązać z kobie-
ttiwym masonem i W1111UJk jegio, obecny (sb) Profesor uniwersytetu wiedeń- są to szczegóły, które podlegają dzłe· tą, .którą kocha, b01jąic stię, że malieit· 
książę Wail1ji, kroczy jego śladami. Sil'<\ · • d i · t o· „; 1....-: • okazać ....1 ... 

~kiego dr. Józef Weininger opracowa~ z czeniu. s wo m ze ... ę w przysz ..... 01 . -.· 

tradycji następca tronu aingiel,skiego obeonie nową metodę sprawdzania oi~ O ile z.a wodzi naprzyklad kolor wło - żarem. Smutne jest, że niiie .zwr,a,oa przy· 
·: występuje z orderu z chwilą, ~Y 'LO" costwa. Jak wiadomo, dotychczas po- sów i kolor źrenicy, można poznać po- t~m uwag.i n.a l()s swej towarzyszki. W"f• 

staje kr611em Anglji. Dlatego też Je.rzy V, stugiwatlO się w praktyce sądowei w tej krewleństwo na podstawie innych oznaik Z'YJstkając Jej uczucie i rp~iie„ -
· który był w swoim czasi•e wolnornula:. kwestji jedynie analizą krwi. Wszelka pomytka jest tu wykluczona i Driogi:e .ct~ie:cko, n:iema Pa.ni i:nn~j rady, 
· rzem; nJe przyjmuje obecnie tadnego d t · • t d f · k ~ Lk dJ01b ć · rad kaJn .-. 
udziału w organizacjach masońskich. · , Obecnie prof. Weininger wynalazł na po s awie noweJ me 0 Y pro esQr 1~ ~~Y. 0 .z Y mę n·a Y e r--· 

nową metod"' rozpoznawczą. kto'ra zo- Weininger zdotat z calą pewnością usta- n1ęcie. N~e będiz.i:e tio oczywiiści:e dlia Pa.· 
W Angilji. w której na1e.tenie do lot "' , l'ć · d d d · b · · ikr011-· ł' "· t ~-'°„: ........ „_,, W 

stała już przez sąd uznana za wiaro- t • czy mię zy worna anym1 oso ami ll11 . l\l~em a·.wym, a. e ~ ..,,_.......,r-· 
masońskich jest przez rząd i ncler tole- zachodzi pokrewieństwo. przysizł,ości s.a.ma to Pan.i zirozuma,e. Muti 
rowane, C'z.łonkiowie orderów nie skry- godną do ustalenia ojcostwa. Profesor Rzeczoznawca w tej dziedzinie mo- Pa.ni ,ze swym m..a~oony111 Z:t11pełnie U· 
wają 'swej ·prz'.Y1llalieżności ·do l6z. uka· Wein:ng.er opa~ł · s_we badania na antrO·· że już obecnie wydać z całą pewnością rwać. Zerwać i przestać się widywa6.
zując · się podczas niektórych µr!}Czy- P~log1~. Podobnie Jak pewne cechy ~na- Sądy Już coraz częściej powołują prof., Je:ż;di :}ego zaipewniiendia o mliiłośeoi s~ pria• 

stości z odznakami masońskiemi·. Były .mionu1ą pew~e rasy (budowa ciała, Wei!Vnger;i w wątP!iwych sprawach i· wdizirwe - n~e mi.esiie rozłąki j ~r<>bl 
1lor.d - mer Londynu, M. Jankes. urzą- kszt<i:łt czaszki, nosa, kolor oczu, w~o- orzeczenie „tak" lub „nie", ·a nie „może" Wiszy.stk-o, oo wg.ego mocy, a.'by błąd· siw6j 
dzał urozyste bankiety w głównej sali -só~ 1 t. d.) - ta~ sam,0 cechy te dzie- naipr.aw1ć. Jeżeti z,aś jego \i.zntiłe słow.a kł• 
ratusza, i.lekrnć otrzymywał awarnse w dziczone sa rodzinnie. • ••••••••••••••• mią, a apot-yika stę z Pia.iniią iedyn!iie dla· 
masońskiej drabinie hierarchic'z.neJ. Profesor Weininger podzielił wszyst . te~.o, że mu bJk wygodinwe., rndre z·ai~'bania,„ 

W Anglji ilość masonów wynosi kie cechy dziedziczne na 13 grup, które wiaóąic się, te wy;rządiz:a Paci częścioW!Ó 
- 35().000, w SzkocD - 90.000r w frlanetji~ z;ołei dzielą '!ię na 166 oznak · szczegół- • ikr.zywdę, umeanotliwtiiadąią dlo Nriied dostęp 

- 70.000, co stanowi przesżło · O J>l'(i· ·uycłl.- Kształt ucha, kofor źrenicy, sPo- in..11ym młodym ludmom, nosz~cym ~ ~ 
11- cent ogólnej ilości członków lóż masoq- sób układania się . oraz kolor wło&ÓV1, . ~ p~ę,żn~.!Jlli ifF'ia'r;a.mi 7 to drogie~ 

skich całego świata. kształt podbródka, nosa. czoła, czaszki, lto,· mu&i P.att111 poc1chu pr.zebaleć to ~ 
Pomimo wzmoronej propagandy, dl oni, uzębienia i t. d. i t. d. Wszystko 1 ••••••••••••• ••t. ;e piierWISZe r.oz.czarowainiie i.„ zapomn:ie6 . 

~:ua::::wwło«.~FtXi.~ J1w.I: ....._,~,,, ---------------------. .._-... u-=-•"""--1-••,..•lł...,„~...,-·-------------------

„Zośka, Złota Rączka" 
Wię.kszość tyich kochanek króla zło

dziei należała do kobiet kontri_olnych. 
Stieńika najczęściej saim, a niekjedy 
przez swych ludzi inkasował od nich 

Sensaty)ne przygody „kr610wef świata podziemnego" '26) .taPobki, jak !inkasuje król swe apanaże· 

żal ·z.a strac·oną - zdobędzie Ją dfa sie
bie na zawsze?.„ 

Na samą myśl o tem .w Opocznerze 
burzyła się krew, a stare. złodziejskie 
serce kołatal·o w .Piersiach dziwnie szyb
ko i nieregularnie· ROZDZIAŁ XXII· tów, których Stieńka Bogdanow bądź I Już dochód z. tych trzrd.ztestu kob. 

KRÓL MOSKIEWSKICH PODZIEMI. nie chciał przyjąć do swej potężnej or- 1 był w:s:s~rcz_aJ~Cy, ~Y St1ence zapewnić 
ganizacji, bądź też taikich. lkt(>rych Stień- 1 szemkie zycte 1 tysiączne wygody„. W MOSKWIE. · 

Coraz ciaśnie] było Zoście i jej to- ka od siebie oddalił. Stieńka był silny, wysoki i prawie Zatrzymali się w Moskwie w jednym 
war.zyszo:vi poza· granicami Rosji. Tyl- Ju·ż przed kilku Iaty Opoczner mu- piękny. Nie byto kobie•ty w Mos.krwie. z rnajwiększych i najelegantszych hoteli. 
k~ in:.perium ~arów ~:s:ło doprawdy siał się ·wynosić z Moskwy właśnie któraby mu się oparła. Ludzie z jego Zarrn~Mowa~i sie .oczywista pod ftilszy
wiel1k1e_; t~o Jego _po:hcJ~ - ~ość. la- przez Bogdanowa· Te·n wielki 'lłoczyń- bandy nigdy nie PG-kazywali mu swy~b wem1 n~zw1skam1. Opoczner tym ~azem 
godna 1 uzyt~- paryz, B~rlm'. Wi~de~ --= ; ca - pan całą gębą nie zas_z.czycił na- przyjaciółek; Stieńka byil 'Laborczy i i podał się za. reprę'lentanta fa.bryki m~~ 
n~wet .w mmeJs~ych miastach memiec i wet wtedy Opocznera o~ob1stą rozmo- bezwzględny. r<tóra mu w oko wpadła 1 szyn z .Berli~.a. . · . . 
kich 1. francuskich :--- wszędzie było I wą. Przysłał do niego jednego z swych _ te sobie brat. Niejedna walka rozgo-1 Zam1erza:h .zbadać ~rzed1ewszy~t~1.em 
Zo_śce 1 . O~ocznemwt za ciasTl?, wszę- pomocników. Kazat mu oświadczyć, że rzała pomiędzy Stieńką a zbuntowanym t~ren w s~meJ ~oskw1e,. potem: ,Jesl~b}'. 
d.t1e byh az ~a.dto dob_rze znam. . I nie ma zamiaru brać na siebie jego do ostait·eczności d1,obnym zliadzieiaSIZ-· nic na mieJscu. me dafo, ~ię zrob1c, mieh 

Po ostatm.1e1 podrózy prze~ ~iemcy I sprawek· Już dość ma opłacainia się w kiem. Stieńlka - siłac~ wielki i mocarz zi~ów o~być kilka p·odrozy na szlai~u do 
ku ~ars~aw1e - zde·cy;diowah się osta- i urzędach policyjnych po każdej kradzie'!.. potężny _ nawet nie zawsze sarn się K1f<?Wa 1 do Peters~urga. ~le w kazdym 
teczme:. ze na dłużs7y czas pozostaną ży, której sprawcą jest nie ·on i jego lu- I rozprawiał z opornym. Zawsze znaleźli razie, 9r;>~Lner hczyt się .z tern.. te 
.w R.osJI· Opoczner ~111ał sta!e.' ~yrobio- dzie a Opoczner. się tacy, którzy czekali na jegio skinie- "'.'czesmeJ Jak za trzy tygodrue MosKWY 
. ne stosunki z rrosy1ską pohc1ą 1 z żan- · Z nie gotowi na rozkaz herszta bodaj 'La- me opuszczą. 
darn;am~. ,Mó~ł o sobie b~L przesady BO YSZCZE KOBIET. ktJć k,olegę-·. L?s i S~ieńka fiogdanow chcieli jcd-
powiedz1ec, ze ,.pracował po oslo~ą Opoczmer wiedział, że ~u,s~ się ~a- Opoczner wiedział, że Zośka .nie uJ- naik lnacze1. . . , . . 
~ładz; s!oso~ać do t,egio rozJkazu, Jesh mu zy- dzie uwagi Stieńki. Jui po kilku dniach Jeszcze P.~ze~ µ1zy~azd~ifl lo6k1 .eio 

Opoc:zner bylby z całyin St?o~ojem cie mile. . · . po przyjeździe ich oboj,g.a do Moslkrwy Mo~k~y -. ~lt,euka. "'.'1e'dz1ał do~ładnie 
Jechał do Moskwy, gdyby me Jeden Rad. że uidato mu się. ujść calo· - będzie Stieńka doskooaie poinformowa- o JeJ 1stniemu. Przec1ez Moskwa 1 War .• 
wzgląd. W Moskwi.~ by,ł ~to~, ~ogo się Opocz.ner pr.te~. długie Jata nie pokazy· ny. że Opoczner jest i że przybyiła 'L nim I ą~awa by!y wtedy w scislem kootak· 
Opoczmer lęk~ł o w1eJe v.;1ęceJ mż wszy- wal się w. ~<>~Jl. Tera.z wracał do ~o- , plęk.na , , zł·otowk)sa po•lska dziewczyna. Cle· . . 1 

stjkich policJantów 1 taJnych agentów skwy z c1ęzk1em sercem. Z tern c1ęt- I wtedy _ Stieńka nie popuści Triec1ego drma Opoczner znalazł ma.-
. moskiewskich razem wziętych. W Mo- szern, że towarzyszyła. mil Zoś~a. ' · lą !kartkę. Leżała na podłodze na środ• 
skwie był ktoś. kto wiedział o kai:dym Bogdanow byl niety:lko królem zło- Mimo wszystko O:poczner z<leicydo- ku p~koju. Drzwi były zanwnięte i za-
jego ruchu i każdej jego kradzi:ety. dziei, ale i bożyszczem kobiet. wany byt ~tawić czoło i temu wielk_ie~ , m~k ~iena.rus1lony. Opocziner zbladł. 
w Moskwie - wres·z.cie - by:ł ktoś, . W J~dnym z raip<;>r~_ów do sref~ wy- mu niebezpieczeństwu. . By~'O mu JUZ I W1e·dzia~. że tegio rodzaJ~ :,gryps" mód . 
kt.o widział w nim iilż oddawina i!ronku- dz1~lu sledcze~o pohc11 ~ ~oskw!e do-

1 

;v~.tystko jedno. ~ie m1aił. mnego . wrJ- Pochodzić t~lk-o o~ zltod.t1e?a. I on w ten 
renta. · , nosił znany tainy agent i kierowmk do- scLa. Na Zachodzie deptah mu po p1ę- sposób zaw1adam1ał, a naJczęściej gro-

Tym kimś był Stieńka Bogdanow. chodzenia w wie·Lkich sprawach ikrymi-

1 

tach wywiadowcy lriku krajów. Był ·la:k ził swym kolegom- - · · 
Stieńka Bog:danow by.ł przez dtugje na:linych - Aleks.an.der Krasnow - że zwierz zaszczuty: choćby się nie:wiadcr Opoc1iner podniósł kartkę· · · 

lata niekorionowanym królem podziell'!! Stieńka Bogdanow miał okol·o. trzydzi~- ~o gdzie si~ _zaszył - prędzej czy póź- 1 
Były na niej napisane tylko sł·owa! · 

moskiewskich· Kroniki policyme Ro$J1 · stu k1ochane.k. Krasnrow podaJe nazw1- mej wytr01p1hby go agenci, a1lbo by go 1 .,Jutro - Jary. - S.". 
z ostatnich lat z przed wojny peł1nre by- ' ska i adlresy tych lmbiet· Z samych ktoś „skapował". Z drugiej stron.y Zoś-! Stieńka Bogd~now wzywał g,o do 

· ty jego nazwiska. Stieńka Bogdanow tY'ch adresów moż.n.aby się nauczyć ge- ka był.a ciągle niepr.tejed'na:na· Był cią- „Jarów" wiellk,iej resitau.racjj i nocnego 
· byt hersz;tem ikilikunastu band złodziej- ografjj dawinej Rosji. W kaidem więk ~le przy niej, ale nigdy z nią· Nie chcia- lo!klalu. 

skich. miał swoich lud.tl• w Petersbur- szem mieście miał Stieńka Bogdanow ! la o nim słyszeć. Cz.em więc ryzykował. . Opoczner kazał się Zośce pakować. 
gu i 'w Moskwie, w Kijow~e i w Ode Drzynajmn_iej jedną ikob.j.et~. która C'Le- '. i~dą.c d~o Mosk"'.'y?... Że Zośkę stra- 9?~6~il jej ~szelki.eh wyjaśnień. Wy
sie; nad morzem Czarnem 1 nad BałtY kala na mego z utęsk1ruen~em. ~otow_a , c1? '!Y11oze .w obhc~u osfa~te1c :meg;o ~oz- J~z~aJą, choc on pierwszy sobie tego 
kiem· nad Wołgą i nad Dnieprem.. oddać mu wszystko co posiadała i nara- stama, - Jednak się ku memu slklam? ... me zyczy ! Muszę wyjebać i to jak naj-

Opoczner działał w Rosji sarn - - iw . :;, ić dla niego nietylłro spokój, a11e i wo!- j Będzi~ o nią walczy!. do. ostatlk~. Może . prędzej. · 
wtasną rękę. Miał kil.ku tylko kamra- ność. właśnie wtedy, gdy JUŻ Ją będzie uwa- ! (Dalszy ciąg futro). ; 

• 
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s b ·• k• '' · Ł d •t 19 stopni mrozu „ Y ef Y J S I e m r O Z Y W O Z I ~~l,~~.J~~s;~t~~7;i;D~~r:t~ 
w czar a1· zanotowano 16 stopni po niże)· zera -Zna· czna zw·vz· ka cen temp~ratur~.'"'. Łodzi p_rzekraczala 24 • -J stopme pomze1 zera, d~~ls rano, o godz. 
za węgiel - Dlaczeoo nie ustawiono 1· eszcze koszy z koksem?.. 8-ej zanotowano - .. 19 stopni. c. Tęgi ' b mróz spowodował, IZ na stacię pogoto-

C ie żk a dola połic1·anto' \V szofera' \V ,. doroz· k2 rZY. ;~~ż~~~~fa~rza: F%~;~!~ary, z od-• t U W zw1a;z.ku z nas1lemem mrozu, za-
. · · Łódź, 14 grudnia. ZDROżAL BARDZO. - Choć mówiiiło firm węglowych w Łodz.i, gdzie z.ais[ę,gnę- rząd miasta rozpo·cząl dzi·ś rano usta-

. We.z.or.aj, Łódź wz.iął w swe pa.nowa- s.ię tyle, że przez cały okres z;imy, ceny liśmy na.stępujących linformci,cy,j odnośnie wiwie w szeregu punktach piecylkiów 
ni1e potężny mróz. Tem,peraittwa obniżyła za węgiel będą regulowane - jui <'bee- sytuacji na rynku węglowym w Łodzi. żelaznych z żarzącym 'się kok.sem, przy 
się gwałtowniiie i w godzina.eh rannych tliiie, w piierw&zych dniach mr.ozu drobni _ Podaż na rynku węglowym w Ło~ których będą mogli ogrzewać się i 
dochodziła do 16· stOpni poniżej zera. sprzedawcy śrubują niemożliwie ceny. dzi jest bardzo słaba. Zapasów wcale nie chronić przed dotkliwem ·.zimnem bez-

. Mróz zelżał nie·co o godz. 9-eij rain:o·, Obecnie węgiel zdrożał do złotego ma. Na kopalniach węgiel nie zdrożał robotni i bezdomni· 
kiedy te.r.momeky wskazywały 14 sitop- na korcu! wcale„. • 
ni po.nii:żej ze;a. W połu.dni·e o godJz. 12-ei Oczyw1sfa, że ta ni.ezroz.umiab pod- Tak więc widać, że zwyżka cen za 
było w Łodz.1 12 sfoipni mrozu, a w godzi wyżka coo węgla godzi tyl:ko w najbied· węgiel, jest nieczystą robotą rozmaitych 
na~h wieczOrOwycb mróz ponownie przy nieijs.zych, którzy zmuszeni są do kup<>wa komibnatorów, którzy rok rocznie przez 
brał na sile i DOCHODZIŁ DO 20 st<>pni. nia węgla po „ćwiartce", nie mogąc so- podobne spekulacje, dorabiają się na nę-

Nikt nie chce udzielit 
azylu asyryJczykom 

Genewa, 14 grudnia. 
Przy zn.aczny.m miroz:iie, przez całv bie pozl\-olić na wcześniejsze zaopatrze- dzy i biedocie ludzkiej. ·- Apelujemy na 

wc~orajszy clziień dął ostry wiatr, który n.ie · się w 1,czarne djamenty''. tern miejscu do władz, by przez swoją 
przenikc;ł do szJ.?,1ku k;ośc.i .. Ulice opusto. Bezpośrednio, po wizycie robot.nvków ingerencję zapobiegły podobnym wypad· 
szały, ~tk?mu 1!'1e. cb':1ało Slę nar~ać na ;owróciliśmy s·ię do jednej z więhzych kOml -
odmrozen1e. NLebcm1 przechodme, któ- iiillli.iiiGllimm~· me!l&Bll!ll••lllll!łlm•••••••••••••••••••••••-

(t) Liga Narodów czynita ostatnio · 
starania, aby umieścić w jakimkolwiek 
kraju asyryjczyków, prześladowanych 
w straszny sposób w Iraku. Wszelkie 
usiłewania Ligi Narodów spełzły jed
nak na niczem, albowiem żadne pańs
two nie wyraziło zgody na osiedlenie 
asyryjczyków. Jedynie rząd brazylijskl 
zgodził sie na przyjęcie 100 rodzin asy
ryjskich, które będą osadzone na roli. 

rych interesy wymagają usiawi.c.znei 1 • 

:~::~~~. ~b~~~~~cc~t~~t1~tędc~. te,·-- D~sperack1 czyn młodej kobiety t 
Jednaik niiie wsizystikk:h mróz zapędiz·ił 

do domu, dro ciieipłych 'Pokojów. Mimo która wskutek braku pracy napiła się k~rbolu 
ogromnego z:iimna, wielu ludzi musi trwać Łódź, 14 g·mdmia. denatki, pospieszył jej z p<>mocą. 
rD:ężn.ie !!a. p9:ste.n.11?'ku. Prz.etdiewsiZyst~ (kg) W czmaj, w go.dztinach wiec Nr.o· Po ipr~płuka.I11iru P1i01tmws:ki1ej żołąd-
kłem pobc1anci, pełimący słu.ż:bę na skr.zy wych .pogoitowie wezwa-:n.e .2'0 1sit.ało do do- ka, lekairz poigo.fowi1a iprzewiiózl ją w sta· 1 Londyn, 14 grudnia. 
żowan.i.a·c.h uHc, dalej Licz:nie rz.e,s,ze doroż mu przy uUcy Lączn-eij 57, gdz~e popełilli- n1ie poważnym clio sz.piitaLa w RaicLo- (t) Wedtug oficjalnych danych rzą· 
k'!rzy, szoferów, dozorców nocnych i , ła samobójsitwo l01lrnt.orka tego1ż domu, gos.z.cm. · I du angielskiego, na terenie Wielkiej 
u~1cznych sprzeda~ców, k·~órzy z P:udieł- 20-letin.ia l;>ezrobofa.a, L-e.oikad1i-~ Pio>li'oyv- . P~yc,z'Y:1,a sarnobójs:twa młodej K;o: Br~tanji. zn~jdui.e się obecnie .142. profe
k1em s.ł·~dyczy · stoią po kiilka godi:zl!l..'1 na ska. - P~o'lrows1ka. korzysfa~ą,c z n1te- b~eity - mez:n.a:n.a, naiJp•r.awdopodobme~ sorow nienueck1ch, którzy- zb1egI1 przed 
na tęgim mmz:iie Lpro,pon.ują p1rzecho1d- 01be·c.nośd domowników, napiła się znacz je·drriaik Piioitirowislką do c:fosiperiacfo1ego prześladowaniami Hitlera. Wszyscy ci 
ntom kupn10 tiowa,ru. Jaik z:ail'lobią k~tka nej ilości karbolu. Wijącą się w bólach, . c.zvnu skłooiiły złe warunki materjałne i profesorowie otrzymali zatrudnienie i 
~ros.zy, to )'ędizJ,e. na gorącą kartoflankę, znalazł j~d~ z sąsia~ów, który usłv-1 brak pracy. I korzystają z nieograniczonego prawa 
Ja~ n1~kt me kupi t.owaru _ trzeba bę- szawszy Jęki, dob1ega1ące z mie.szkanla I pobytu. 
dZle o pustym żołądku położyć się spać!. 

' . 
** .W ~wi.ąziku z. oshutn~em~ mrozami wy 

łania się z.a.s.a,dmcza kwestia: ustawienie 
na placach miejskich żelaznych koszy- · 
ków, w których rozpala się ogniska. 

Ko<Size takiie były rok rocznle umie
sizczane na ul~ca-ch i pla.ca,ch łodzkkh.- J 
Zz.ięb~ięci p·rzechoda1ie przystawali przy 
trttli· 1 grzali się .' W róiku Blezącym wla
~~e .mias:ta ·7a.k0iś nią kwCl[l,ią się z us.ta
~1-emem tych koozv. A wa:rtoby, było się 
t>o&pies.zyć. Czy należy czekać tak długo 
aż mrozów nie będzie. 

Fa.kt ta.ki miał miejsce w :-oku ubie
głym, kieJy kosze u!i~zne wydobyto aku 
rat po mrozach.„ 

Równ1Leż n.ależ.aloby o;ię bliżei zainte
re&ow'.łć S(l)fawą rozdawnictwa węj!la dla 
najbiedniejszych mieszkańców LQdzi. 

·• ** Do redakcji „Expressu" zwró::iło się 
wczora,! kilku rol:> i>'.m1I<~. w . Przyszli, by 
użalić się prz.ed nami w n:istęt>ują .·i?j 
&prawie: -

WĘGIEL W CS'I.A'fMCH DNIACH 

Zabójca policianta pzed sądem doraź1ym 
Drugi sprawca zbrodni, ·znany kasiarz, . dogQrywa w szpitalu 

Tciew~ 14 ~rudnia. 1 Klemens .We-nek}, zawodowv i kilk.akr,ai 1~Si-i 1 w,.viazdo.wej w Starpgardzie w try 
. Ja~ już dónosi1i$mY.- w (lnfii 30 paź:: li t_nie karany przestęp~a roćfe!ll ze Sl:a- bie doraźło/~ st.a~ie tvl~o. Wenck_i, Kle 

qz1ernrka r. b. o godz. !5.30 we wsl rngardu, po dokonanm wb61stwa "Zdą-· mens, ~dyz ·Jak• Juz wyzeJ oodalismy, 
Zblewo pod Starogardem. w czasie le- tał zbiedz i został tejże nocv ujęty drugi bandyta Muszyński Izvdor dogo-
gitymowanla podejrzanvch ludzi przez policję w mieszkaniu swej ko- rywa w szpitalu. 
zastrzelony został 25-letni posterunko- chanki, prostytutki Martv Gorlickiej, Pierwsza rozprawa w trvbie doraź 
wy posterunku P. P. Zblewo Franci- · zam. w Starogardzie przy ul. Kościusz- nym w tej dzi.elnicy Województwa Po 
szek Matusiak. ki 18. morskiego wzbudziła zrozumiale poru-

Jeden z bandytów Izydor Muszyń- W dniu dzisiejszym przed T;~buna- szenie. 
ski, kasiarz zawodowy ze Starogard.u, Iem Sądu . Okręgowego z Chomic na 
po dokonaniu tej ohydnej zbrodni rzucił - ·!WINN--·-· 
się do ucieczki, w czasie której postrze w 
t?~r ń~zs~~ie~~~::o;~st~b~~~~we!~16~; Sidłach handlarzy żywym towarem ? 
S~a;~~=·~d~ie~ szpitalu powiatowym w Tajemnicze zniknięcie młodej dziewczyny 

• Drugi sprawca zbrodni. 22-letni pod Białymstokiem 

-----------~------------------, ~~14~,~-~~~~~ S:amozw:ln' czy adwok::at ·W 5adz1·e bydgoskim Organy .ipoilicyjn~ n.a tereni.e wote· basińskiego. cud.zozie~c~, któ!Y kiedyś U U U '! 5 I wództwa bi.ałoSJtoclluego zost.ały zawMt· był furmanem w pobl1Skllt1 ntaratku Du-
. . ctomione, o tajemniczem zni1knięciiu. mło- chowlany i Alckse.go Sprawnika, rzeko-

Za miast na ławie obro'ńczej . znalazł się na ławie dej i ·przystojnej dz1iewczyny. mo pochodzącego ze wsi Morcza6ce. 

k 
. h Przed tyi;!od.niem, z domu swa.ich ro- Obydwaj poda.I.i się z.a b~robotnyc·h, 

OS arzonyc dz;tców we wsi Murainowce, gm. Lunna, jedn,akże Z1I1aleziii0010 przy niich większą 
Bydgoszcz, 14 grudnia. I na wstępne koszta 17,50 zł. wyc:Lal~ła.. się .19-letnia k..nia ~~:stówn.a, gotówkę. . , . . . 

,Jem) Na niecodziennv pomysł Po jakimś czasie, gdy p. Dymski po ktorei z.aig~ą. teraz ~zeLk1 slad. . • Zruchodzi ~lne podiCl)ll'zen~ .. ze rzeko-
wpadt niejaki i\ntoni Dvmel z Bydgo- przekona! się w Sądzie, że sprawą je- . W_ wyninku .cL?chodzenta ~sta.1on.~, .ze 1Tll1 beZll'obO<tn:i są h~dlarz.am1 ZJ:wym to· 
szczy. W gmachu sądowvm zwrócił go nikt się absolutnie nie zajał. złożył K:irstowna Oip'USCiła dom s~o.!<Ch rod:zl!Co:V I warem, lub . stręczycielami do nierządu. 
się on do p, Feliksa Dymskiego, który przeciwko „adwokatowi", skargę do za namową dwucb poderrzanych męz-
przegrał proces i oświadczvt mu, iż go Sądu. p b I k I • t 
fów jest podjąć się przeprowadzenia w rezultacie Dymel stanat przed o sznurze na a on ~go PIA ra 
sprawy jego w apelacji, reczac za po- Sądem. Sąd po przeprowadzonej roz- „ 
wyślny skutek. P. Dymski uwierzył prawie wymierzył mu kare 6 miesięcy Zuchwały wyczyn kasiarzy ' lwowskich 
samozwańczemu obrońcy i wreczył mu bezwzględnego więzienia. 

Namo,w•1ł kolega do z::amordowan•1a ryw::a1:a NremMi spraw;yw~:ko!!ug=~\~o nńeR:;:ti ~~k:~~ ~;:~~~~ałą, z kt~ 
~ U U U. włamain.La w domu prizy ul. Zi·emiałkow- rej wyiję1i zawadość, poczem zbiegli. 

. , 
1
. d . 

1
. SJ~go 14. Zarzucilti sznur ną baJ.koo I-go Poticja prowad!m dochodzenie. 

Kula awanturnika zraniła n1eszczęs iwą z1ewczynę , ptętira i po sznurze t'Y11ll oostaM się do . . 
~owy Sącz, 14 g.nudnd1a. Garbowskiego- Kula ominęła go jednak Zb • - • " ~ • k• 

w swoim czasie w Lipnicy Wiel'kiej i ugodziła w szyję Kasprzykównę, któ- IBI z \Vl'ZllDIB sosnowiec 111go odbywało się wesele. Wśród ·laproszo- rą odwieziono do szpitala. Tylko dlięki 'I . ~ 
nych gości znajdowali się m in. Ste- natychmiartowej .0Pe.racii dziewczynę zorganizował nową SZ3J0 kę złodzieJ0 Ską na Śląsku 
fańja Kasprzyk oraz Wojciech Garbow- uratowano od śm1erc1. • 
ski, który przez cały czas emablował W listopadzie Janisz i Semla stanę- .Sosnowiec. 14 grudnia. Wczoraj policja ujęła Nowaka w 
Kasorzykównę. li prze.d sądem~ do rozprawy jednak nie Przed kil~u dniami donosiliśmy o Modrzejowie, w jednym 'L lokali pu-

Zachowanie Garbowskiego, wzbu- doszło, z powodu niestawienia się śmiałej µcieczce z więzienia w Sosnow blicznych. Podczas badmia policyjnego 
dziło zazdrość narteczonego Kasprzy-

1 
głównych świadków. Obecnie wyzna- cu znanego włamywacz.a Tadeusza No- okazało się, że Nowak po ucieczce zor

kówny, Leona Janisza. który - chcąc I clona ponownie rozprawa. z tego same- waka. Dokonał on wyłomu w murze ganizował szajkę złodziejską, na czele 
się zemścić na rywalu. - namówił swe- go p-owodu została znów odroczona. przez którą wydostał się na ulicę. No- którei stanął osobiście_,_ Cała banda ·znaj 
go kolegę Semtę. do zabicia GarbOw- •Przewodniczący s. o. dr- Niewiadom- w.ak dokonał tejże nocy ki11k:u wbmań dzie się niebawem pod kluczem 
skier.?O· Semla\ będąc mocno pod gazem, li ski, zarządził przymusowe sprowadze- w Sosnowcu, poczem przeniósł się na Policja areszt.owała również trzedi 
zgodził się na pomszczenie prtyjaciela, nic świadków. Górny Śląsk, gdzie również dopuścił się _ paser~w z Modr.zejowa, którym Nowak 
wziął od niego rewolwer i strze.lił do kiLku kradzi:eiży. · S!Driedawał skradzione flowa~ · 
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KTO URODZił. SIĘ DNIA 14 GRUDNIA 

ekscentryczny, samodzielny - pragnie zdobyć 
popularność. 

Nie uznaje ustalonych praw społecznych -
natomiast chętnie idzie za swemi ekscentrycz. 
nemi pomysłami, zdając sobie jednak jasno spra 
wę z tego, co chce osiągnąć. Pracuje on ' nad 
tem, aby swe ideały wcielić w życie praktyczne. 

W stosunku do .it>.nych ludzi jest usposobio· 
nym życzliwie, lecz gdy widzi popełnianą jakąs. 
nie&prawiedliwość lub gwałt - może rozgniewać 
się bardzo silnie i natychmiast występuje w o· 
bronie uciśnionych - lub naruszonej sprawie· 
dliwości. 

Umysł jego bardzo żywy, przepełniony fest 
projektami i pomysłami; ma on w swej !!łowie 
daleko więcej myśli, aniżeli naraz potrafi wy· 
powiedzieć. Niespokojny - nie może wysie
dzieć długo na jednem miejscu. 

Dzięki swemu silnemu umiłowaniu niepodle
głości - może wywoływać nieporozumienia l 
spory. Bowiem Przeciwstawia się z upodoba· 
niem poglądom cgólnie przyjętym i temu, co "' 
danym momencie wszystkich zajmuje lub wzru
sza. 

Latwo go dotknąć lub obrazić. W usposo
bieniu jego pragnienie uznania zaznacza się bar· j 
dzo silnie, Okazuje tendencje polityczne i chce 
uzyskać popularność. 

Co mu grozi? 
Nie potrafi poznać siebie samego i zrozu. 

• 

PANNA . LOLA SZUKA MĘZA!„ 
Codziennu lilm rusunh®wg "Expressu" 

Po południu, raz w niedzielę, 
Przyszedł Ferdek do dziewczęcia, 
At zająkał się, gdy składał, 
Swych miłosnych słów zaklęcia._ 

Ze już Lola chodzi z Wickiem, 
O tern Ferdek nic nie wiedział, 
Patrzy dziewczę nań zukosa, 
Og1ędaf ąc wdzięczny przedział„. 

- Jestem pełen „możliwo§ci" 
Bo mam w żyłach krew-nie wodę, 
Więc choć skryjesz się przede mną, 
Zawsze znajdę i uwiodę„. 

- C6ż to Wicek stal pod drzwiami, 
Chyba słyszał całą „mowę"?„. 
- Ach mój Boże - jęczy Lola, 
Już nieszczęście jest gotowe„. 

mieć właściwości swej natury, dzięki czemu 1 Do gwałto~nej sprzeczki doszło, 
gro:zi mu rozproszepie sił i szkody wynikające I Bowiem Wicek w dziki wpadł szai, 

- Wina, Wicku, po twej stronie -
Panna Lola się odzywa, 

Nagle papa wpada z krzykiem: 
(Tu· dwukropek wstawić muszę) 
- Kiedy spotkam tego łotra, 
To jak pisklę, go uduszę!". 

I do Ferdka Jist dyktufe, 
- Takich gości lekceważę, 
Odczep się od mojej c6Jl]d, z działania bez Zllstanowienia ' - Cóż ty myślisz, że na zdradę, Trzeba bowiem trzymać damę, 

Czego się strzec winien? Ja przez palce będę patrzał?„. Gdy się pęta joakiś rywal„. Bo cię psami wyszczuć 1-Zęt ... 
Aby jego karjera życiawa nie miała nlepo• 

myślnego zakończenia. (Dols~u ł:iqe jutro) 
W znaczeniu ujemnem urodziny dzłsiejsze , •••••••••••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••• mogą dać człowieka o charakterze niezdecydo· I 

wanym, mało interesującego a nawet naturę o· I 
pieszałą i niedbałą. 

Niektóre z takich typów nieudanych zada. 
wtilninją się poprostu zbieraniem myśli innych 
ludzi. 

Jak pracuje Kasa Chorych? •• 
'l?oro~ rnniej DJgdoje sic no fe,;~ni1:t1110, o co~o~ 

11Jic,;ej no adR1inistro,;jc 

~ 
Humor dla wszr·lłkłB-Ka0dy, kt01kolw1eik miiał dlo cz.ynieniia Czte-rnaśde miLji01I1ów złoilych to suma 

DNIA 14 GRUDNIA URODZILI SIĘ: z Kasą Cho1rych, z,aisitanawiiał siiię chyba 1 barndiz.o znaczna.„ Na co wyd.ige się te -::-
J~an Charli.cr de Gerson - sławny uczony nad tern, .p~enilltdze?„ .. 

mistyk średniowieczny, zwany „doctor chri. jak też prOsperuje finansowo ta Okaz.uje się, że naijwiększą część wy· 
Lopek napisał komedję, Zan.lósł f • dyrek· 

torowi teatru, Dyrektor przeczytał i ołwlad· 
czyłs :!iionlssimus"; Ą.lbert ks. Yorku - dru!!i syn instytucja, d.aflków pochłaruiaj.ą świaidiczenia, które 

króla angielskie~o; Loebe - b. l'rezydent nie. I która m ;l · łacać el .i-.zy; urz~dni.ków w tym. sam . • · e, a ięc w 1>-ierwszel 
mier.kiego parlamentu; Dirk vllII de Geer - b. pracownlAow a.pteczlll~ch, fi?kze.r0w, aku , poł0tw]le b1ezącego roliu, wynosily 65 1 

minlsttt holenderski; Herman Ou1d - drama- I ~zer\k.i i t. d .. A 1'oza tei:i wydaitiki Kai~y I pół. ~iljon.a. ~otych. Jest ro ąed~aik suma 
turk angielski; historyk Justus Mcesar; Jame11 I Chorych oibeqmuią . p.rz,ecLe 1e•szc.ze zai:ał· I mn11eqs.za, mz .w lattac:h poprzedn.1ch. -W 
nruce - znany podróżnik po Afryce: Swin, I! ki ~horiobowe, kD's~ta leczel1Jlld. w san'!.· tym noku śwtadcz001a wy.niOtSzą 77,5 ?r. 
hufwud - polityg finlandzki i dr. Zamenhof ~ tonjoaioh, leikaimtwia Il t. :p. Skłaideik, a w roiku 1931-)'IIIl wynosiły 
twórca „esperant~". Jak więc pr;zed1Staw1ia się Hn.anc·owa , µrzesi:lJło 84 pro·c . • Wyn1~ka z ite~o, że 

No, dobrze„. Aile tę kómedję mogę WJ• 
stawić tylko Po południuu, 

- Dlaczego nie wieczOl'elD, panie dyrek. 
torze?,„ 

- Czy pan widzW kiedyś ~ wie· 
czorem?„. 

Jan Sfol'ża Dzierżbicki. strcm.a Ka·s Cho1rych w P01ls·ce?„ Jak1i je~l Kasy Chorych coraz mniej wydają na 
dlochód Kais Cho1ryiCh i · świadczenia dla ubezpieczonych. Czy wiecie, u.„ 

„. 
••• 

w•na.a!!.144&> ''iiił!Wi4iiL k . . d d k N . _, ··~·..t· tik' ~, . . · ~ ja te pienią ze są wy at owanc'?.„ aitom~rust wz.ro511y vv yruiai •1 aJUJIIlllltlll• „.w Kotonji nawet het'lbe.tę 
loń9kiej wody „. P IP trnO no' z Ki Pytania te i:niteresują niewątriliwiiie. straicyi;tie. W 1931-ym roku wyidaitki ad· 

'"'I! n. I każde.go c.z.fonka Kasy Cho.rych. Postaira· 1 mi.n,isbracyjne stanowtliły 11,2 ipl'IOC. skb· .„w szwajoa.rji nawet biały 
carski,„ 

ser fest szwaf· 
podn?sl i uwy~ukla z~rab1y śn iegowiec: Dla~e- my się więc na rue dać odtpow1edź. I dek, a w mkiu h~eżącym ,zwiększyły się 
~." otez eleganclue parne nosz~ wylączme śme-1 W piierwS'Ze.j połow~e bieżącego roku, clio 12,6 proc. . „.w Anglji każdy plasterek 

l!lelskłm.„ 
D111Zywa się a-

\!Owce ll'arki „SCttWEIKERT'. Luxusowe wy- · d · d 1· ł ł W ''k · · · · K kon ani e. śli czne fasony i najtańsze ceny - oto I a wręC'- o styczma 10 upca w;p ynę O ze y.m: a WJ:ęc z IP~~zszego, ~e .a· 
walorv marki „Schw f' i.kerr'. składek do ~as Chorych sy Choryoh co11aiz nmneq wyida1tku1ą ip•I!· 
~· 1 w-wa +m ••wa•+ m I przeszło 82 miljony złotych~ n~ędzy n~ cele liisltome, jalk liec.znirctw.o, n.a 

•• • llt J 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czw:i. rt ek i dni następnych wie·CZ>O

rem aktu alna komedia Morstina, która dz;i.ęki 
sw-ym pPoblernom zdobyła i w Łodzi analog1cz
ny sukces, iak ":' .Warszaw~e .. W~ln:e i P.ozna~. l 
W rola·ch ważme1szych: Nbedzw1,ecka, F1szerow
na, Żm~jcwska, Szymańsiki, Szynd.ler, Sz!eiłyński. 

Dz.;ś ceny popularne od gr. 30 do zł. 2.60. 
\Yi sobotę o godz. 4-ej po poł. po cenach 

n~jniżs zych od 35 gr. d·o zł. 1.60 oraz w niedrie
!ę po po łudn iu przebój bieżącego sezonu „Pie
n:ąc!z to nie jeBt wszystko''· 

„MIKOLAJKI DLA DZIECI". 
W niedzielę o godzimie 12·ej w połudnre 

powtó·"ZO•n.a w isfainie wielka rewe!.a·d:i dla na
,zych m1luBińs.ldch: wyborna, ul"ozma1co·na sze· 
r ~g'.em wsta.weik i barwnych a.traikcyj ba;ka dla 
,:deci „Mikołajki". - Ceny natniższe od 35 )!ro· 
1$Zy do zł. 2.30. 

!.ÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). . 

W dni:u dzimejszym poraz ostatni o gooZ11-
r.ie 8.15 wiec:mrem opereilka W 4-ch odsł01l.3;Ch 
p t. „Niech żyje m~odość'', w reży.ser;i Ma.rta
na Domosł.aiwski.ego. 

W n·aid.chocLza,cy pią>tek o godz. 8.15 wi~. 
premjera &mu.ki A. Marka w · 3-ch a.kitach 7-!llll'U 
O'disłona.ch p. t. „żyda na stos''· 

Svtuka ta wystawho>na będz.ie na deSkacih 
Tca.b:iu PaipuJamago według ialsceru:iacti w.ar
e.z.a:wsiki.ei w reżyserii StaiMsbawa Zięc~aik.iewk.za. 

DZISIEJSZY KONCERT ERIKI MORINI. 

Dziiś oobę<Lviie .się w sali F ilharmOL'l.ji z.aipo_ 
wiEjdiz,iiany VIII k<>ncerl m~sronz01wsk.i z ud.z nałem 
sła:wnej skmypaioz1k.i Eriki. Moniini. - W p~·ra
mie, międizy ioalemi, M'tysl!ka wyllron.a pięikllly 
lllClllllOl!ri sli=iYIPOOIWY Bracha D-mo.lł qp. 44 (ipoc.aiz 

$ 
w Lodim) oou,iiz caiłi: ue::g asrcydzie.ł 
elkll1zy~ - ~~ ~ 

-!~ 

Wyn1~ka z tego, że tomiasit 
miesięczny dochód Kas Chorych wynosi l coraz więcej na administrację. 

około 14 miljonów złotych. Ten. 

WiA.meryce zniesiono prohłbicję. Jut ma 
drug! chień sprowadzono na stację pogotowia 
jakiegoś _ pijaczynę, który zatruł e!ę amerykd. 
ską wódką t. zw. „Whisky", 

- Jak to się stało? - zdziwił tlę ldua. -
KiedT pan zdążył tak się upić?.-

A pijak odparł na to: Hallo! Tu rodjo! 
- To takie proste, panie dok·torze,„ Naf· 

18.20-19.00: SłuchOIW!iisko ;.P~a>J5o" według pierw ..;łem, uważasz pan, wodę wodę z whi· PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. . BemaJfda Sh.asw'a. r 

19.-00-19.05: Odczyt. p.rogir. nia dz~eń D.81S1l~y sky, potem whisky z wodą. potem ·piłem sam• 
19.o.5-19.25: R>0aimaiitości. .

1 

whisky, a tere, uważan pan, piję whisky ~ 
7 OO 7 05. S"'g--' ~~··-· 1' p;• '"' ,,v'edy ~·""e 19.ZS-19.4(): Odazyit aikitiua4Dy, · -.....L.. . ~b,ją 0 ~~ ~-~~ _,„ 1'"1 ......... 19.4-0-l~M,7: Wmwmośoi ~. „.......... •• 
7.05-7.20: GDtllllla.s·tyka. 19.47-19.55: Dueininiik wiiieoromiy. • 
7.2()-7.35: Muzyk.a z płyit. 20.00-2~.ot>: Koncert ~ul.arn:y. Wyk~i Tramwaj. Przepełnienie. Konduktor z tru• 
7.35-7.40: Dz:~ennid< Po•raminy. Or1,kieisibtia P, R. pad dyir. St. N~ 1 Ria.. dem przeciska slę przez wagon 
7 40-7.52: MiUZyik.a z płyt. dzru~ł<11w Peter (t.eniOll'), • • . ', , , 
7.S2--7~55: ChiW1ill:ka goS\)OOa.rs•twa diomo•wego. 2].0Q- 21.15: Stkir.zynika pooziboiwa teclm3czmia _ W koneu wagonu stoi ja.kas 1e1mośc z d2łew• 
7.55-8.00: Odczytainie progr nia dlzdęń bietący. k?respond.eai,c.ję ,bieżą.cą ()llll6w6. ~ ,poaiaid tech- czynką. .Konduktor podchodzi ck niej i oą-zy· 
8.00-11.40: Pr.zerwa. ' . ruiomych oome]l Wacł.aiw Frmikied. muJe DależnOŚĆ za jeden bilet. 

11.40-11.50: Co.diz. Przegląd Prasy Polskiej. 21.15-.21.45: D. c. looncerlu. A dl d , ka ... b' 
11.50-11.55: W.iiad.omości hiieżą.ce. 21.45-22.00: Hallllka Ordon6Will8. w SW'OOm 1:1e- - czy a ziec ma pani ruz !Jet -
11.57-12.05: Sy.gnał Ol'J8BU z War51T.aJWY, Hei;n.ał ipet!buair.ze. pyta konduktor, 

z Kriaikowa Z2.00---33.00: Mitwyika toane~ IZ <Lam.c. „.Adrl;a". JeJmość mierzy go piorunującym wzrokiem 
12.05-12.30: Roma1rue cygal'lsikie (płyity). 123,!:l0-.... 23.05: Wiaidomoiści. meteoro~ dla i odpowiada: 
lZ.30-12.35: Dziennik PC)łucłmolWy. ikomunńlk.atji lotnic.z.ej i kom. policyJn'Y· Co t z ć? A bez biletu nie 
12.35-14.00: IX-ty kioin«ri selro!ny z F~tha.r- 23.os_.....:23.3(): Da1laz.y cia,g !MtZ'ylki taineozcel z - , ? .ma • naczy .• „ 

monji W~kie6. da!liC~ „Adrja••. ~olno nueć }UZ dzieci?.,. 

czw ARTEK, dnia 14-ro grudnia. 

14.~14.o3: Wi!aicLomośoi m~:>J.o~·ne. AUDYCJE ZAGRANICZNE. ..„ 
14.03-15.25: p,l'\LeI'Wa, T • g _,_. St l' ł 
15.25-15.30: ~omu.niJk,ait lz>by Pmeµiysbwio·Han· 19 OS nyoA p d .,n,. " ~„,, necra owana w nocy. rasz iwy omot 

d " _ _,_. • '. i, · " ry er,y·n.a - operclll\.a na ulicy, Ktoś 'się dGbiy'a do bramy. 
l•OlWej w 1AJIUIL

1• Lehara. 
15.40-16,40: „z wluibiionych oper" (11>łyty). ZO.lO. KOPBNttAOA. ,,,

1
,,,...zór wieden' _ Wreszcie ukazuje się z&®P'ana głowa do· 

16.40-16,55: Odczyt p. t. „Nasz.a oclpoiwiec:Uial· VV'lv"' wrcy: 
ność w sp11aiwa.c:h pi,mięmyoo" ~ wyg~osi ski 

16.5
Jm17M.40.aJ11.· O.~ywkaa. l_ .._,__ z t~-"ru ,,Cy"-•~e..1~•· 21.00 .. WIEDEŃ. Koncert symfoniiczny. - Ppa~ie, cz~ój pirn. tak wali po nocy?„. 
.,_ "= """""' ~"'" &~· ., ., 21.00. LONDON Regionail. ,,By noyaił - s1e.„ psieprrrrasiam„, czi tu je tak zwa. 
"°'d dyr. Zdizć. 'is ława Górzyńslkóego i Zofija 1

' b' d f eme (piooea11\d). Appointment" - komed1ja muzyczina 'te rurrro a rresowe?„. 
17.4()-18.00: Freigmemy z „Dz.iikiej p.sz,cz.oły" M. li. LUibbocka. - Jest, jest!„. Ale tera w nocy zamknięte! ••• 

komedia M>OIJ\9tiona. W wykoo.a.niu al!'tY1S1tów 22.3.5. LONDYN Reg. Koncert orataryj- - Zamlminte?„. Ladne p.orzuncłkd, psia• 
ł6clml<iicih. Pdl9loa 6:t ny. Fragmenty z <>NlillltMn ,,Mes- krewi,„ żeby spokojny łobfWćitel m. m6łlł • 

l~~'. Oc!ioz.Ylt z c9'iiu " ws,p ' jasz'' Iiaendla. <łcnftedzle6, iedzie mleaka, ~ 
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5TRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL - A co zrobimy z Chudzikiem? ... 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od - Czy ma pan hrabia w tej willi ja-

- Mój tatuś żyje naprawdę ... _::... do- - Nie naszą jest sprawa rozs trzy-
dat wzruszony Jaś. ganie tych zagadnień... Trzeba życie 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed kiś niezamieszkany pokój? ... 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi O ·, · N t · 
doń jego ukochany synek. Jaś, który poka· - czyw1sc1e... a em samem pię-
~ał mu znaleziony przed dworcem kwit trze jest kilka wolnych pokoi, do któ-
bagażoWY. rych nikt nie wchodzi. .. 

Na podstawie tego kwitu ofciec i :syn od· - W jednym z tych pokoi umieści-
hieraja walizkę. w której ku wielkiemu my narazie naszego ,,nieboszczyka" .„ 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta- Co z nim potem zrobimy _ to się oka
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz worec2ek z pieniędzmi i kosztownoś· że ... Najprawdopodobniej będziemy mu-

- Psst... - uspokoił ich Garbusek- brać lekko„. Oburzać sie i martwić 
Przekonaliście się, że powiedziałem dopiero wtedy, gdy zły los zabier„e się 
prawdę.„ A teraz proszę udać się na do ciebie ... Ale dopóki szczeście c i ę nie 
górę ... Felek zostanie ze mną.„ Pomoże opuszcza, dopóki śmierć kołacze do cu
mi... Do świtu wszystko musi być za- dzycft ·bram, bądź wesoła, korzysta j z 
łatwi one„. Pan hrabia zechce mi zosta- życia!... Czego się martwisz. że in~i 
wić klucze od jednego z wolnych pokoi. przez ciebie giną?... To ich wina. me 
O resztę sam się już wystaram... twoja!... Nie umieją walczyć, sa słabi! 

ciami. sieli go wystać stąd ... 
W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, - Dokąd? ... 

ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunal wa- N' · B d · · ł ' 0 ć 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju - ie Wl~m... ę zie mu.sia opusc! 
wszedł policjant a za nim Jakiś pan z teci- Polskę dopóki ta sprawa me zostame 
k~ <?raz dozorc~ Ow~ panem był n..ie!1t ; kompletnie wyjaśniona, a mam nadzieję 
umnski. KtOry przyszedł mu oznajmić, że 1 że stanie się to w najbliższym czasie„. 
według przedśmiertnych zeznań n:eiakiei I J , · · l' •t • • 
Klementyny Wiórczyńskiei, zamies'l-kałei as m~cierp iwh się ogromnie. 
przy ul. śląskiej 12, jest on jedynym i właś- - Dziadku - zawołał - dlaczego 
ciWYltl synem hrabiego o nieznanem razwl· nie schodzimy na dół do tatusia? 

Hrabia wraz z Jasiem udał się na Dlacwgo ja utrzymuję się zawsze na 
górę. Teraz mogli już zasnąć spokojnie. powierzchni? ... Oto pozbyłem się wro

....:._ Mój tata żyje ... - szeptał rozra- gów!... Jestem zwycięzcą!... Chudzik 
dowany Jaś - Boże wielki, jakże Ci nie żyje! .„ Twoje protestv na nic się 
jestem za to wdzięczny.„ nie zdadzą!... Właśnie, że bede o tern 

A tymczasem na dole wrzala gorącz- mówiit!... Będę cią~le oowtarzal: 
kowa praca ... Garbusek wydawał cieho Chudzik nie żyje! ••• Ha-ha-ha-ha !.„ U
rozkazy.„ · pajam się swem zwycięstwem!... Więc 

Felek spełniał je w błyskawicznem jednak zostałem · jako jedyny spadko
temple ... Spiącego Chudzika przeniesio- bierca wielkiej fortuny hrabiowskiej! ... 
no do wolnego pokoju i zamknięto Teraz już nikogo się nie boie ! ... Teraz 
drzwi na klucz. powinnaś się cieszyć wraz ze mną, a 

sku, al~owi~ Wiórczyńska. zmarła przed - Bo tatuś teraz śpi-.. - odparł Gar 
WYPOwiedz.emem tego nazwiska. busek - A zresztą pozwalam wam 

Od, sas!ad~k Wi~rczyń.skieJ Ch~dzik ~o- zejść na dół tylko nie róbcie hałasu ... I 
wiedział su~. ze ongiś sluzyła ona Jako p1a- · t · J '· · t 'k t 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- i;amię aJ, as:u: ~m s owa m omu o em 
dzila tajemnicZY żywot Odwiedzała Ją pew- ze tatuś twóJ zyJe, słyszysz? ... Tu cho
na elegancka dama o niezwYkłei urodzie. dzi o dobro twoje i twego ojca, więc 
którą ~s.zyscy nazy~ali . „Księżniczką Cy- pewnie potrafisz utrzymać język za zę-

Garbusek - mistrz charakteryzacji ty trwasz w melancholiinem rozmarze
- skopjował postać Chudzika i stwo- niu ... Czy ci nie wstyd? ... Albo ta spra
rzoną przez siebie kuklę przybrał w wa z Miłoszem„. 
prawdziwe .od~~enie niebosz.cz~lrn:·· _ Pwszę cię nie m'ów o nim tle ... 

~~!~ą' ch:J~r: ~!:i'dtż1~z~~~r:g1!i°~z~~~ bami.„ 
ulicy I uczyniła ona na nim niezWYkłe wra- - Pan może być zupełnie spokojny 

Po burzh'Ye} nocy zbudził się Jasny. Nie zapominaj, ie on w tej chw.ili siedzi 
słoneczny dz1en„. na ławie oskarżonych i czeka na wy-

żenie. - odparł poważ·nie Jaś - Jestem prze-
Jes~~ze tego s!lmer;o dnia qhudz!k po- cie mężczyzną-

0 ~odzinie 10-ej z willi na pobliski rok... · 
cmentarz wyruszył kondukt pogrzebo- j _ To cóż z tego.„ Wiem. że 'dziś 
wy... . . . . · właśnie odbywa się w sadzie jego 
. Przy1echała r.ówmez ~.aucie. Jana.„ sprawa„. Zabił, więc powinien ponieść 
1 ona odprowadziła na m1e1sce wiecz.ne- zasłużoną karę„. 

st~now11 pozbyć s1e mes~czesnei walizy za ttrabia nałożył szlafrok i opieraJ'ąc 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew- . . 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do się o ramię Garbuska zszedł na dół. 
stawu. Nastepnego dnia dowiaduje sie z Chudzik spał, leżąc na kanapie. Mi
gazet, że policja oprócz waliz.~i w ~tav:ie mo, iż oczy miat zamknięte widoć było 
odnalazła drugą taką sama wahzke. zaw1e- że Ż 
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raiacą drugą reke bestialsko zamordowanej Oydde .. · h r . k . . H 
go spoczynku rzekomeg~ C~udz1ka. _ On nie zabił z własnej woli„. 
którJ'.' w ty~ samym czasie lez~ł wy- _ Trzeba umieć oprzeć sie wszel-

ofiary. yc a miarowo, spo 01me„. ra-
Oprócz oweJ chłopki widział Chudzika z bia zalamał dłonie. 

walizką zawodowy rzezimieszek. Wlady- - Boże wielki ... Toż to cud prawdzi 
sław Pakula_. który grozi J~si<;>w!. że odda wy ... _ szepnąl. 
go wraz z oicem pod sąd, Jezeh me wystara 

godme w ł~zku'. rozkoszowa! się . sł·?- kim pokusom„. Miłosz nie miał na to 
necznym· ~mem i myślał co tez wyJdzie dość sił i zabił człowieka ... Powinna go 
-z. tego dziwacznego planu Garbuska... spotkać za to kara... To wszystko ... 

sie o 100 złotych dla niego. Jaś . dobiera so
bie do pomocy swego kolegę, siłacza F~lka, 
I razem sz,piegują Pakulę. Za miastem do
fhodzi do ."\VJIJki miedzy Pak11Ja a, Jedny;n .z 
Jego karmratów. przyczem Pakula pcbnie
ciem noża zabiia swego rywala. 

Narzeczona Chudzika jest służąca adwo- · 
kata Olowniewskiego, mieszkającego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna. 
'tórei na imie Stefcia. 

Glownfewski zainteresował s!e losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w 
walizce. adwokat Olowniewski z niewiado
mych przyczyn padł zemdlony na pod!oge .. 

----
:· .- ~~ ~JJ:?.~~~!·~t:~sie~dzięsi.n~~ ;)ós~my -· 
:.osioini okf> ~i-radedji· 

Sierpniowy, upalny dzień żegnali rozdzierającym głosem. 
5wiat ostatniemi, rdzawemi promienia- Zawidzki urwał. Przez chwile przy
mi zachodzącego słońca. Przez otwar- glądał się uważnie tej drgaiącej i jakże 
te okno wdzierał się do ooko.iu Jany pięknej w tej chwili twarzy, potem 
zapach kwiatów z pobliskiego parku.„ rżekł ciszej: 
W. daii bulgotało wielkomie.łskie kotło- _ Przepraszam„. Nie wiedziałem, 

Jaś. obawlaiac sie w dalszym ciągu zdra- wisko. z· e zaboli· ci·ę tak bardzo · 
dy ze strony Pakuły, szpieguje ltO w nocy. wsuomnieme 
Okazało się. że Pakula przeprowadza jakieś Jana leża.ta n~ kanapie. ~zarna, o tym wypadku„. 
consza cht~ z przyjacielem Ksieżniczki. Ka- skr.omn~ ~ukma z biały~ wyłogiem 1Jb- Zbliż ł się do niej. 
rolem Zawidzkim. który poleci! mu. aby za- lep1ała JeJ kształtną kibić. a łez pełne ~ . ? • 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula, obawia- oczy patrzały melancholijnie w dal... - Nie opon.uJesz. ... ~ee napraw-
lac ~ie zemstv Jasia, nie chce się podjąć tej z 'd k' . dl . . . ób dę tak bardzo cię to zabolało? ... _ na-
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do aWt z i usia przy meJ i pr o 
Księżniczki, przez która niejeden mężczyzna t · , J'ć Ó. · · chylit się nad nią. - Wiec naprawdę 
odebrał sobie Już życie. aby nawiązała zna- ~;i Ją roz~ese i ' lecz nao! zno... ~a ' go żałujesz? ... 
i~m~ść z Chud.zikiem i skłoniła go do I>OPel Je~o n pło~i:nne. pocałunki odp?~ie: - Szkoda mi tego czJowieka ... -
mema samobóistwa. dzia!" zmecierphw1onem s.pojrzemem 1 odparta . płaczliwym głosem. _ On ma 

K.sież!Jiczka. chc~c w~~?dzić zaz;drość wł le~kim: łe~z wymownym ;ucher_n rąk . .. syna, on mógł jeszcze żyć„. Miał wię-
Zaw1dzk1m. stara s1e us1d . 1ć Chudzika. Zaw1dzk1 wzruszył ramKnami. wstał ksze prawo do tytułu hrabiowskiego 

. P~wnego dnia Powrac_aiace11:0 od Ksi~ż· i zapalit papierosa. niż ty ... 
~1cz.k1 Chudzika aresztuią dwa! wywia- - Je"-teś dziś zła 1· smutna . C' . ó Z 'd k' b ' 
dowcy. ~ ··: - -- 1szeJ m w.„ - aw1 z i o eJ-
w Urzedzie Sledczym Chudzik dowiaduje r~ekł skwaszonym głosef!l. - N ·~ lu- rzał się trwożnie. - Powiedz sama, 

sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od b1ę, gdy masz fąfy w nos1t: ... Co ,;ię u~ czy może cię ktoś zrozumieć?... Gdy 
t:1adkomisarz~ BełzJ'.. że jest J:!Osadzony o bedle'?... • Chudzik przysyłał do ciebie listy, od-
zamord~warpe hrabiego Kazimierza Burs- Jana milczała. ~roneczna rdza przy- prawiałaś posłańca z kwitkiem. a te-
klego. 1ego rzekomego olea.„ b ł k ł t k l O · · t ł · · · . ra a sz ar a ny o or. czy JeJ s a y raz ... romsz nad mm łzy.,. Gdzie w tern 

Podczas rozprawy sądowe! laki~ ~alem- s;c; je•zcze ba„~:lziej smutne. Odl•:jal Jogi'ka? Gdzie sens? Przecie go nie 
niczy „Garbusek" podaje stę anommowo . ~. . l ' .„ .„ 
Jako 5prawca zamordowania hr. Burskiego. się w !J!Ch pozegna ny blask zachodzą- kochałaś?.„ 
Mimo energicznych poszukiwafl nadkomisa- cego sl•Jńca. _ Nie .. 
r~a Bełzy nie udało ~ie pochwrclć .taie1!1- ··-· Szkoda ci... tamtego?... Kocha.. _ A j~dnak ... Wiem ~e teraz czę-
mczego Garbuska. am też stw1erdz1ć kim ł / · ? Ni d · · d · k · · .' · , 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostale a:. gr mrze· „. .g Y mewia omo l~ sto . o mm myśltsz.„ Wiem. że oodz1en 
uniewinniony. z tobą postępować... Sama przecie prawie jedziesz na cmentarz do za.lesia 

Garbusek dąwiadule sle w melinie od podsurn~ta.ś mi ln}śl o Miło.szu .. . Mów_i- i składasz róże na jego grobie ... Wiem, 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego łaś . że Kiefer cię maltretme„. Że staie że dzisiaj też tam byłaś„. 
i nazywa s!e właściwie Włodzimierz Strzy- się dokuC'zliwy przez swa chorobliwą Księżniczka zakryła twarz rękoma. 
ga-To_p~r~k1. . . . zazdrc~ć. . Mówiłaś tak? ... Teraz nie Słońce skryło się za horyzontem. Pół-

C'fiod 
1 
Ksiez~cz.ka i(."J~a_Zawidzkiego 1 WY- odpowiadasz... Ale ja pamiętam„. Plan mrok . zagarniał powoli miasto w swe 

z zamą za 1 a. twój wykonałem... A teraz jesteś nie- objęcia. 
Ksieinicz.ka i Zawidzki chca zl!:ladzić Kle zadowolona„. Przecie chciałaś być ze - Jak to zrozumi'eć? .... - c1·ągn~t 

Jera i zagarnąć jego majątek. W tym celu ą'1 
Jana 11 amawia do tel zbrodni swego goll'a- mną razem... Chciałaś? ... Odoowiedz, dalej Zawidzki zwycięskim tonem. -
ce go wielbiciela, malarza Henryka Miłosza. chciałaś? Nigdy nie mogę dociec cze~o chcesz ... 

Krytycznego dnia Ja.na wYjechala do Jana milczała. Oczy, iak kielichy, Czy ty przynajmniej zda.iesz sobie z te-
Wienhowa. Milosz zaś przybywa do Kiefe- po brzegi wypełnione były łzami.„ go sprawę?„. Czy ty przynajmniej 
ra i w czasie szamotania Kiefer pada zabity. N' d · d Al · · ? 

Milosz zostaje aresztowany. . - . ie, o pow1a. as.z„. e Ja wiem, wiesz czego chcesz .... 
Zawidzki, chcąc sie pozbyć Chudzika I ze chc1ałas ... Bo mme Jedne·~o tvlk? k.o- ·- Nie chcę być przedewszvstkiem 

nazawsze. ro~kazui e Pakule, aby dolał mu chasz naprawdę ... Sama mi mówiła~„. złą ... - odpowiedziała. - Nie chcę , a
do wódki kilka kropel niezwyklej trucizny. Gdy tylko odzyskam fortune. wrócisz by l11dzie przeze mnie cieroieli i ginę-
Pakula spełnił rozkaz. do mnie„. Uczyniłem wszystko . co le- li„. 

Po pewm.ym c~aisi e leka.m stiwdiel'lcLził żało w mej mocy, aby fortune odzys- - Trudno„. Aby jedni mogli żyć, 
2lg~ Chu dizt.lka , lecz CJ1k·z,ał o 6'i ę , że był 00 kać ... Mói najgroźniejszy rvwal już nie drudzy muszą umierać ... 
tyihloo leiall'g. Chuclz.i,k zbud~l s•ię na ka- · C t dl k' h · 
>liaJfalliku. Ga111bu.sek chc e ten fa.Jt<t uitrzymlćllĆ żyJe... . - zy ma o a• wszyst ie mieJ- I 
w ibal;eoJ11Jllkv. - Zamiilcz!.„ - · krzyknela nagle sca na 'ziemi?. 

Nie widzę powodu, aby zajmować si-e 
dłużej jego osobą ... 

- Tak, ale dla mnie to nie jest ta
kie proste ... Wiem, że ten człowiek oo

l lł:ętnit .~lra~ZIJ.,,~zbro?nię , <:}1a 11111!ę,~11J~Y.~i~ 
lg~ . dlf}.Jffil~·.„.o . Chciał. ,z?§t~~ .W.~WP i.i~~}! 

1 dynym przyiac1elem w zycm ... A. Ja go 
odepchnęlam w najtragiczniejszej chwi
li jego życia... Siedzę tu suokojnie, 
podczas, gdy tam ważą się jego losy ... 
Tam chodzi o śmierć i życie!. .. 

Urwała. Otarła chusteczka łzy. 
- Przejmujesz się niepotrzebnie 

głupiemi sprawami,.. - odparł Za
widzki, skubiac nerwowo niedopatek 
papierosa. - Mało kryminal nvch pro
cesów toczy się codziennie na całym 
, . . ? swiec1e .... 

- Ale ten proces iest mi najbliż
szy.. Gdybyś go widział na ławie os
karżonych ... 

- A tyś go widziała?.„ 
-Tak ... 
- Byłaś dziś w sądzie?!.„ 
- Tak„. Nie mogłam sie powstrzy-

mać.„ 
- Szalona!... Mogłaś ściągnąć na 

siebie podejrzenie ... 
- Byłam tak przebrana. że nikt 

mnie nie mógł poznać„. Usia dłam w 
dalszych rzędach„. Jak on sie zmie nił 
w ciągu tych kilku dni!... Oczv wżariy 
mu się w głąb czoła, bladość n ak ryła 
jego zmizerowaną twarz.„ A fodn ak _ 
uśmiechał się„, On się uśmiechał - ro-

. ?I zumiesz ..... 
. Zawidzki odwrócił sie Chciał u
kryć swe zdenerwowanie„. 

- Byłam prawie na całvm prze
wodzie sądowym... - ciągnęła dalej 
Jana. - Bronił go z urzędu jakiś ad
wokacina... Właściwie obrona byla 
zupełnie . zbyteczną,„ Oskarżonv przy_ 
znał się do winy„. Niewyjaśnion e zo
stały tylko .motywy tego morders twa. 
W pewnej chwili chciałam wstać i po
prosić, aby mnie wezwano na świad
ka ... Bo przecie powinni bvli mnie we
zwać.„ Nie wiem dlaczego mnie nie 
wezwali ... 

- Prokurator zrezygnował z twych 
zeznań„. - odpart Zawidzki. 

- Prokurator BaHcki?.~ 
- Tak ... Znasz go?„. 

Dalszy ciąg jutro 
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Włeżień wyskoczył z pedzącego pociągu I Kierowniczka poczty symulowała napad 
. . Z u c.h wa~:ru~~~ ~c:~!.~~sk1~~;:v;,n;;~!!~~~~!:~'. zmyliw I Defra udan~~:/1:z~;!:,:zc;.!:ak s~~~~ek~w;~s. ;::~;0 c ~ę bo 
l więziema sledczego w We;ihet"ow1e, I szy czujno-ść eskortującego poHcjanl·a, Podaliśmy w tych dniach wiado- wiem, że napadu wogóle nie bvto, na to ~s~<:ort~.V.:ak_? do W~lktu kaMe.~o w Gnie ~yskOczył z pę~ącego p<>ciągu . . mość o napadzie rabunkowvm na agen miast brakującą sumę przywłas.zczyła zme, meia tego .. ,! . osza arJ~, ska· . MllIIl~ natychmi~t?Weg.o- poścLg.u, cję pocztową w Sawinie, oowiatu sobie kierowniczka agencji, Kamtla Sęt ~i~r:ni~a . kradz~ez na kairę , kilku lat z~1e~a me .zdołano uJąc. Zmkł on w po- chetmskiego, skąd zabrano 8.000 zł. kowska, która symulowała krad~ież. ęGdy ·pooi tł d' .dżał d t „ blisldm le-Slle. Władze bezpieczeństwa wszczęły 

1 

Pomystowa kobieta osadzona zosta '4.5 na iez· ' · 0 s aq1 energiczne poszukiwania celem wykry la w więzieniu w Chełmie. ------ cia sprawców. Wynik poszukiwań był 

·Fabryka f ałszyw,ch pieniędzy 1'ilem hollei~~m po elon>ie · wy kryta na .Czeskim Sląsku . . 
Czeski Cieszyn, 14 grudnia. rabiat monety to-złotowe i IO-korono- Niesportowy wyczyn krewkiego hokeisty W Oldrzycho\vicach, na Czeskim we. Żanda.rmerja skonfiskowała zna

Sląsku, wykryła żandarmerja czeska w czną ilość falsyfikatów i formv do od
mieszkaniu pewnego górnika fabrykę lewu monet. 
fałszywych pieniędzy. Hrabca osadrono w wiezieniu 

·wyrobem ich zajmował sie restau-J Czeskim Cieszyni~ 

Lwów, 14 grudnia. I Zbigniew Oleksiuk z Przemyśla, ude
Na torze Lwowskiego Towartystwa rzy! kłJem oo głowie Bronisława fin

Łyźwiarskiego przy uijcy PekzyńskieJ, kelsteina z Hasmonei. 
vv . podczas eliminacyjnego turnieju hOike- Finkelstein padł na lód i stracił prly-

rator z Rychwałdu, Hrabec, kt6r:y wy-
jowego drużyny lwowskiej Hasmonei i tomność. Pogotowie ratunkowe udzieli
przemyslkiej PO"lonji, jeden z graczy, to mu Pierwszej pomocy . 

. VARIETE - TABARIN" „ DANCING H 
Nar.U.towłcza 20. Tel. 154·60, 150·66. 
Codziennie godz. 5-8 ·rIVE . . Kons. 80 

~·· groszy. · 
w. KABARET-DANCING. 

Dziś I codziennie iodz. 9 wiecz. Wejście bezpłatne. Wielki Proiram Atrakcylny Dziś walcza następne 3 pary 4 Braun. 4 Fernando. 3 Marry's Leo Span ouz o godz. JO.ej w. 

Wielki Miedzynarodowy Turniej Walk Zapaśniczych 
z udziałem pierwszorzędnydi zapaśnl· 
ków światowej sławy m. inn. JAM 
JANDI (Afryka), MICHELSON (zap. 
żyd.), ZAREMBA (m. Polski) or.az na 
wezwanie turnieju znakomity UXA 

CTIBOR. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następny chl 

Kobiecy Dr. JEKYLL, Carola Lombard 
w niesamowitym filmie przewyższającym Fra;"'kenstelna 

. ul. Sle•klawtcza r,o 
Tel. 141·22. 

TAJEMNE MOCE 
Nadprogram tygodnik. Paramountu. 

~~ólewska Rodzina gry aktorskiej: Dziś poraz ostatni! Diwi~kOWJr Kino-teatr 

~l~:~e• BARRYMOORE f 
coo, mi•l"' 1 „„, 541 ss "'" nuL .,„,OS1naji1niejNszym1ai~iilRkulisocMi1dwo~~ ~;;:;;,~~~ . ·c~, m1•1~'541.s8e5an1~ 1

5
.
4
09

i. 

85 
gr., nast. 

85 gr.. 1.09 i 1.30. niewatue 

Pierwszorzedny dtwlekowY 
. Kino-Teatr 

AMOR 
POMOI.łSKA 89. Tel. 248-05 

Doiazd tramwajami O I 4. 
Ceny mrejsc od gr. 0.54. 

Wlelki~o podwólnego programu Bomba śmiechu. - Śmiech do · łez. 
K'I'ćiowie ~iechu 1..aure1 1 ~ardy M ę„OW ie I :i:On u" w 11alweselsze1 swo!eJ komedh p, t. ' ' 6 

• oraz wietki dramat ogzotyczny w rorącej Afryce p. t. 

,,GLOS PUSTYNI'' 
W rofa!Ołt głównych: Nora Ney, Marta Bogda, Ea1enłuez Bodo, Adam Bredzisz i !mi. -Początek w dnie ;>OWSZednie godz. 4.30. w sl)hoty, ni·edzi1ele i śwlęta godz. 12 rw •POI. 

DZIŚ PREM.TERA 

Flip i Flap 
Teatr Rewji Nowoczesnej ....„ ................ „ •••.. iłllB. 
A.LHAMBRA. WASZE NERWY I 

DOPRASZAJĄ SIĘ I 
ORYGINALNYCH I 

J 
n h Dr. . l b. I H. szif MACHER u&ufOWO ~l\I Choroby sk6rne • i weneryczne 

I choroby sk6rn~ I wenerycz~e PIOTRKO\VSKI\ 56 1 
nawrot 2, tel. 118-04 tel. 148·82 

od I I pół - 4, 6-9 Wlecz, w nte-

Ceny lecznicowe. 

„OllA" -TROPIC 1
1 „iiiiiiiiiii••••• ... „ .......... „ ••• - --- - - --·-----·- - . - - ------· 

-ożWIĘKOWY KINO-TEATR 

OAW14TOWI 
WODNY RYNEK 44. 

Dojazd tramwaiaml 6 i 10., 
Dziś i dni nastOPnych Wielki 

podwójny program! KinO teatr 
,,Oświatowy" 1>rezenfJule1 Adolfa 
Dymsze, MarJusta Maszyńslde. 
go, Mirę Zletnlóską, Uli Zlełld· 
ska w tryskające! rakietami dow 
ci,pu i pogodnego humoru fiilmo
weJ fusie muzycznej p. t. 

KAlDf 10 IOlftO KłCftlt 
II. 

Dr. MED. 

Mikołaj Bornstein 
choroby kobiece i akuszeria · 
RZCIOWSkłl llw. 5 : 
(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08, 
Przyjęcia: 10-11 i 115-19.30 

niedziele: 10-12. · 

Dr. MED. 

Pl. lilazer 
Xrół sensacyj, zMz.r6wnany CHOROBY SKÓRNE l WENERYCZNE 

1e~z;o;1i.1-.. ·· zach dnia 64, tel. 185-49 
:zo swym fenomenahwm koniem przyJm1.1ie od t2..:..2 t od 7-8 .. J'o wie.::z. 
TONY w świetnym filmie p, t. w niedziele I świeta od 10:--12 wPOI 
STALOWA Dl.Oń OKAZJA na ·Czas przedświąteczny 3 N ,„'ROT N 7 poczt. retuszowane 1.50 gr. tylko w ul. n A ww nr~ Dr. MEi>. Poczatek tJl'ZedstawieA w dnl zakładzie fotograficznym L. . Laksar 

D r. Jiln. Polak dziele I święta od 10-1 ł 
\ 

· TeL 164·21. Al K • k• POWSZedn·ie 0 godz. 3 l>O poi„ w Żeromskiego 84, dojazd tramwaiarilil choroby wewnętrzne I alłuit~e · OP"IO\VS I ~:1;1~~~}~7~~ ~!izj~ż~ 1~: 5. 6. 8. 9. 16. (astma, POkrzywka, mii't'ena, reu· 1 U 25 lf„ 11 m. 20 ~r., l'rI m. 15 gr„ l!Dllt.LAM tekcil i korepetycji, 1mY• Oo„-lnvm!~:'f1.e~ 6 .. 7_ ~HOROBY WEWNeTRZNE 'dila d~osłyclt: I m. 80 gr„ U 10. gotowuię do ~gzamicnćw. Szybkie po Ub .... 60 ir., III m. 40 g.r. Dla doroe- stepy zapewmone ena przystępnf 3 POCZTÓWKI 2 Zł. (retuszowane) Gdan· ska 37 łych na pierwszy seans wszyst- Oferty do administracji Revubliki s~ Rl'llil!!l~Hlllii!illililliil!BB•••-ltYlko w Zakładzie fotograficznym kle miejsca Po 40 gir. _„n_d_o_nw_i_cd_z._i11._li_1a_" _____ _ PRZEDśWIATECZNA okazyjna sprze- „?ztuka", .u~~ Zamenhofa I, (róg ul. ~232-55. przyjmuje 7-8 wieczór. Uwa13. Kino nasze wyświet- BUCHALTER, rutynowany bilansista. daż apairatów fotograficznych w zna P1otrkowsk1e1 127). la tył.ko filmy wysokowa.rtościo- :ia stanowisku ma jeszcze kilka wol-nej lódZlkiej firmie M. Jakubowski, TECHNIK • d·entystyozny Bokse111berg, OLLA ~ 1prezerw~tywy - 25 gr. wliiliiwei.•••••••••„lnych godzin. Za uznanie ksiąg gwa-Piotrkowsb 82 (w podwórzu) telefon Aleja 1-go .Maja 23 przyjmuje .zamó- ~entralt Qu1!1, Pwtnk.ows.ka 59. KlłP'U- rantuje kaucją. Opłata bardzo niska. l90-82. Bwieinia od Le:k.-den. 10 ia.cemu - bdet do kmal ! I -~ . Leon Krel. Piotrkowska 86. m. 37. · 5 



w Upadek gier sportowych 
Dlaczego zmalała frekwencja na zawodach? 

zdobył tytuły mistrzowskie? 
Kto 

Przed niedawnym c.zasem skończone 1 tvryczne wskutek czego, zawody mu- dzimy, że '!la walnem zi;rromadzeniu 
zo~taly spotkania w grech sportowych siatv b}ć odkiadanee na pótnieiszy ter- boi:iczki te bedą poruszane i uczyniom· 
( 1 mistrzostwo w okręgu lódzkim. mm. tak, że zako!lczenie mistrzoc;tw będzie wszys1ko, ażeby ratować zai:i

W poszczególnych konkurencjach 'i nastapilo dopiero ubiegteJ niedzieli. S;\- teresują°cl:' w Łodzi gry sporto\ve. 
~asach ~~~ m~tuów zdobvły na- · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
stĘ.f:uj~~-=e zespoły: 

W koszykówce żeńskiej klasv A. mi
strzostwo zdobyla drużyna IKP, która 
również i później zatrzymała tytuł mi
strza Polski. 

Bl\Rłłl\ PDłłDWłtlE P11STRZElł1 
świoia w ienisie siołowgm 

W męskiej konkurencji pierwszą Io- Mistrzostwa świata w tenisie stolo- zdobvwając ponownie ty,tiuł mistrza 
kat~ w tabeli końcowej uzvskat zesp6? wym zostały już .. zakończone. świata. 
WKS,, zdobywając jednocześnie wice- W konUmrenc]l panów, Bama dość W grze mieszanej mi-stri;ostwo zdo-
mistrzostwo Polski w Toruniu. I łatwo pokonał czecha Blecha. . była para Mednayski - Szaibados. 

O ile wojskowym tytuł mistrza Ło- . Dru.gl 1rnnidydat do tytułu m1strzc;>w- W grze podwój111ej Pań zatriiumfowa-
dzi przypadł w udziale stosunkowo tat- sGoe~o Szaba~os WYgfa! . ~ µolak1em łY rówqiei wegietil\i. 1 

wo, o tyle zespołowi fabrvcznemu _ E_hrl:1chem dopiero po c1ęzik:ieJ wailce w Tytuł mistrzowS'kii zdobyfa para Me~ 
z wielkim trudem dopiero po trzeciej, p1ęc1u se}a~h. dnaysiky-Stipos. 
decydujaccj rozgrywce z t.KS. W polfmal~ Szabados przegrał. dk'.? fi·nał gry pojedyńczej pań w.y.girała 

:Rćwn:eż i w spotkaniu 0 mistrza- Bella.ka a w frnale Bama po. zac1ęteJ czes~zlka Kestnerowa, a gry pod:wój.nej 
~two Polski drużyna IKP dopiero po walc~ wYl~ał ; ~ellake_m w p'.ęcl11· .se-1 panow nara weigieirska Bar.na-Szaba
:· : ~żkich walkach zdołała zatrzymać tach. 12 .21, „l 14, 15 .21, 21.5, 21.14. dos. 

· Nowe przepisy 
bokserskie 

Od krhlrn dilfi obowiązują nowe prze
pisy bolkiserskie ustalooe przez Polski 
Związek BtYksers:ki. 

Nowe przepisy przewidują, że w wy
padkach gdy ńast<lpi UJSzlkodzenie ubio
ru zawadlrniika, taft<, że zaJWodiniik staje 
sic n•iezc1olny do dalszej walki sedzia po 
winien wy1lkzyć tego zawodmLka ł uznae 
go ia ipokonanego przez techniczine k. o. 

Jedynie w wypadJku uszkodzenia il"~· 
kaWlLC boksersikich sędizfa powinien wa!· 
kę przerwać i odliczyć czas stracony. 

Druiga zmiana dotyczy sekum.dainit6w, 
którym nowe przep.lsy zabraniają Pod
darwania zawodłnrka w chwiiH gdy se1lzia 
ringowy htż go wYIHicza. 

W razie gidiytby ta1ki wyipad~ za
szedł sędzJa nie powlłn~en na to zW1raca6 
'UIWag! i da!nego zawodnilika w dlailszym 
ciąigu wyi]Jiczać. Sekundamci zaś, prze
szkadzający w ten sposób prowadz.ące· 
mu walike. będą. !karani przez wYdzfał 
~port·OWY. 

Przepi·sy te mają jiJ.lfŻ moc obowii.a"ZU· 
ja.ca. na terenie całe.i Palsk:i. 

tytuł mistrza Polski. Obó . k. z~ ko Międzypaństwowe w klasie B w koszykówce że(Iskief z narc1ars I \V ~ p~nem tk . 
; męskiej mistrzostwo uzyskatv sekcje u u . . spo an1a 
·<l.'r sportowych TUR. Zarówno w ordanizuje Z.K.9. l'lahkobi piłkarskie ustalił P.Z.P.N. 
·
2 dnej iak i w drugiej konkurencji dru- Jalk ju2 donosiliśmy ll'eferat sportów !1ie, naukę narcia1rs1wa, taksę ikMmatyez· Zairząd Polskiego Zwią:tku Pirnti No-~ 
' y·n;:i. tabryczna posiadała groźnych l<on zimowych ŻKS Makkabi "orga111izuje w ną oraz przejazd w obie strcmy. nej wstalil w porozumien1iu z Niemcami, 
"

11
rcnt6w lecz w decvduJocvm momen. Zakopanem 10-<lnlowe obozy narciarsko Uczestnicy obozu zakwaterowani be- \że rewa1nżowe spotkanie P1itkarskie Pol-

· ie zdołała przechylić szalę zwycięstwa tuirystyczne. dą w pierwsZ01rzęd1nym pensjonacłe. sika - Niemcy dojdzie do skutku den-
na swą strone. Celem obozów jest krzewienie nar- Odjaz·d ipierwszej gmpy nastąpi w r.itywnie 

W klasie C ios.zykówki me~kiej mi. ci!ia:rstwem wród spo?ecze!lstwa łódzkie- dnil1n 19 grudnia. Da.fsze giruip.y wyjad~ w dniu 2 września 1934 r. 
o:;tr7c$two zdobyła drużyna uabjanicką go, 'które w todzi ze wzig-lędu na brak w d111Jach 22 i 23 gmdniia oraz w diniiu 2 W swa~ch projektach meczów mie-
Orlc. ?.wyciężaJąc w finale Resursę. vdpowieid1nich terenów n~e ma możno- s•tycznia. dzyqJaństwowy:ch - PZPN ma na roz-

W szatk6wce męskiej kl. A YMCA ści zapoznania się z najpi~kniejiszym t Zapisy d10 ·pierwszej gruw, która kładzie nas1ępujące spotkatJJtia: z Cze· 
;'osiad~. tytuł mistrza a w żeiiski~j kon- naibairdziej poq:mfarnym ze sportów z,i- wyjeżdża w przyszlv wtoreik przyjmo- clzoslowacja - w kwietniu, ze SzwecjQ 
":11ren~11 MK~. ~ba t.e zesp?łV me ode- mowych. • wane są tylko do soboty włącz.n.ie ze - 23 maja, pozatem: ze Szwajcaria. 
;r~łJ. katnleJszeJ roh na m1strz0stwach . Uczestnky ,obozów ooza nauk::i nar- w~~Jędu na ściśle ogramdczona ilość Jugosławia, Rumunia i prawdnnatl.abnia 
l 111

SI\]· . • . . . c1arstwa, - kttora prowadzona hedzlc m1eJsc. z Sowietami. 
\'· klasie -B s1atk6\~'k1 mesk1e1 mł- przez _ fach{} h linstruktGr6w. będą .Zapisy wzyjmuije s~kretarjat Makka-

st 'ZO?two idQ.byJp. Ql'Jlj7,Y.Jla SKS. !również ucze.-z , w wyeieczka~h 'VJ bi W- g-od1.iinaoo ~or.Qwych or. z bju.. 
Wreszcie w hazenie w kl~sie A mi- (:1kolice Zakopanego. . f ro podróży Wa-gons-Lits Codk w godzii.. 

(trzostwo przypadło w udziale ŁKS Cena uczestnictwa w obozie WY1110"4I' nach uirzę<lowych. . 
k:tć•y jednocześnie dzierzy tvtut mistrza ił. 105 i obejmude 10-dniowe .utrzyma-
Pul~ki. 

w klasie B tytut mistrzowski uzy. Przygotowan1·a do m1·s1rzosł\V skala drużyna fabryczna Wirov. 
Charakterystyczne, że znacznem 

1wiekszem zainteresowaniem od spot- s:a:ermierc:•u.:fi ~urop1.1 li' "ff'ors~oll'ie 
ka6 A-klasowych cies.zyly sie zawody Jak już ;podawaliśmy, Polski Zw.ią?Jefk łu powstaije otwairlą. Floret kobiecy -
r• mistrzostwo klasy B w koszvkówce, Szermierzy otrz-yimał od Międtzynar. Fe- tuta1j niie wyz:n.a.czono taidinej uwod.nicz· 
~ ;atkówce i hezenie. Niewątpliwie na- dera.cji Szermiercz,ej upoważnienie do ki ze względu 111a 111~ewiiellclie ~tereso
~tapito to wskutek wielkie.i ilości dru-1 o.rgaini.z.a,cji mi.strz0istw Europy w roku wa.n.tel i małą ~\ość zawodów. Na.jpraw· 
l.~·n ligowych udiał w zawodach oraz przyszłym. d~0tdobn-iej w:zięte b~d.ą pod uwa.gę: Ro 
1 ówn~go poziomu sportowego niektó-' Mistrzostwa te odibędą się 20-29 weoka, Duohówm.a, Lantamka, Serenijów 
i-ych zesµ1Jiów. Mimo to frekwencja czerwca w DoLitniie Szwrujcairsik-iiej w na ii iilme. 
•i;t za\• 1:,dach w porównaniu z latami Warszawie. Dla wyłMLenia piots.ki:ej r1ea)r0zesnla,ąi 
ubip1·demi zmalała znacznie. Kapitan Związkowy P. Z. S. wyzna- tak w kategotj-i mdyw1diualniaj ~ruk i ze. 

Zt"esztą upadek gier sportowych °"" czyt obe-~nie grup.ę tireniingow!\, do kłó· SiPO.łowej (po 4 zawodinilk6w) .zoti~amzo· 
~-.odzi datuje się już od dość dawna a raj wes2'Jh n:a.stępuiJący 2'a~o~cy: sza:bl~ wame zostaną C2'ltery lim;p!'le1JY eUmm4łicy.j 
'\'łaśfr,yie od chwili 11:dv młodzieży Papee, Nyc~, Segda: Fnedirrch, . Susiki, ne, a mian.owicie w ilutym, malt'CU, kwiet 
~;;l~r lnej zabronjono stępować w Idu- Dobrowo1&ki, Załęskt, Pasze'k, S~b~k. Żo· ni.u i maju. 
i~~ch cywilnych. · chows!ki, Amałowi:c:z, Kozłowski, Rusi- Zair.ząd P. Z. S. wyłooiił ~uż szereg ko-

i) 1 ohecnego stanu rzeczy przyczy. c~o, ~i.recki, K~źniclci,. B?-chm~, P.a.ree misy,j, które ma.ją z.a .zardan.ie OtPf'.8JOOWla· 
nih: sk też w niemałym stopniu wta- k1, T·~chy, Serafm, Kaz1m1ero'W!1.Cz. Ra- n.iiie oz:g~ia.acj,i mii&tiri:ostw Europy w oaj 
dzce tOZGS. Dla spopu!arvzowania zem 20 zawodników. drobmeiszych S;ZC~egot~. 
lej ga!1:zi sportu nic sie ni robiło a prze- S~adia -;- wyibna1110 ~ 1 z.awodn;ik6~, :W p.OO'oz~mLemu rz. M;ędz~. Fedle; 
ciwnie ws!<-n~ek niedbalstwa władz za- a ~srod m<.'h: Sze:mip.liiński, Za.b11.el~k!>, ra.ą~ Szemn1~,zą wyłoorony l11ż zosit.a:. 
intcrC!si watiil~ ~rami sportowemi ma la- Marłysko; Sz.u.penko,, . ~~· B11e-irua'k, I ko~11tet ~e:chnrii?~Y w !ik1'a.1d!me łtr.z~h 
to z duia na ó.ŻieiL Na porzadku dzien- Kllebe.n, Krzyżan1owsk1 i 111m::- -: F~r~t: ł o,,ob, a.1l11llan?w&~ille Laicrol;t (Fd1ane.1.a.}, 
nvm znaiÓ<!watv się takie sprawy jak nara.z~e wy.Zltlaicz~no Urbmki~eWiliCz.a 1 ~a An1sa1lm.i (Uai~a) 11 Zuibrzv.c'k' f1P.oilskal. 
cct\\ ''!ywanie spotkań w ostatniej chwi. czyika, .a.le kweStilja ob&aidi.-z,enta tego dmta-
li lub wż wyprzeczani1) meczów o któ- z ~ • I . ' b d • 
r'}Ch z~,ir.tere:::cwany klub dowiadywał „110 . wo c:zgc ~ Zie 
s·ę n·1 czas:e. 

Niestawienie się wyznaczonych aJrbl
»·fi,,· n·t m::czc o mistrzostwo byto no-
E 1"1idłHWI 

Rekord Smętkówny 
nie został zatwierdzony 

Na ostaitniem posiedzeniu Zarząd·u 
~:>ZLA postainowiono niie zatwierdzić re
:· mdu Zofji Smetkówny w rzude oS"zcze 
:1em obwrącz, ponieważ jaik Slfwierdzono 
:-.:.zcwp był nieprzepisowy i silny wiatz 
nrzvczv1nit s·ię do uzysikanda wspanfałe
;:o ·wvn·iku. 

Wobec decyzji PZLA rekord' Smet
, 6W'ny nie może być również za.twier· 
!!zony przez Międzynarodowa. K,dbicca, 
f cderacię L~koatletycmą, 

w niedzielę reprezentacja „warszawsko-łódzka" 
Bokset1S1'ka 11ep~ezent~cja Budaipesztu słowacja}, La.uha (Austria), Belliniego 

kt6ra w nńiedztelę, o godz. 12-ed walczyć Otaliia), Gattdidla OtaHa): 
będzie w Cy11ku, z reprez~t11icją Wa•r· waga półśrednia: Vag-a - mistrz We 
sza.wy, wystąpi w swym naijS:lnie~szym gier. Pokooał m. in. Komadilna Ota.Iła) 
«kł·aidzi.e, a mJ.a.nawkie '. . i Zacha (Ozechoslowacja): 

w:aiga mu&Z.a: Enekeirs tI - włelolet- waga średnia: Jeles - wle1o~rotny 
ni rapre.zenitam.t Wę~iier, brat mi&Łr7..a reprezeintaint W~g'ier: 
§wd.a.ta Enekesa I; waga półciężka - S·ziige~. mistrz eu-

waJga kogucia: Sz.aillay ·- mis.lirz Wę· rO}>y. Reprezentował 60 razy Węgry. 
gier; - . Pokonał m. in. Ostr.u1żniaka (iOzechy), 

waiga p1órkowa: Sz.:io1 - M1gilrz Eu- Laube (Austrja), tteruricksona (Szwe
ropy. Reprezenfował W1i;gry 39 ra,zy., -- cja). ttersaniego (rta!ja). Soder:berga 
Pokonał m. tn. An.den~ona (Szwec.1al, (Szwecja), Schillcrri (Niemcy) i ilooyioh. 
Wagnera (Ni·emcy), Perelli lltalja) i m. waga ciężka: Oyorffy - wielokrot-

wa,ga lekka: Ha;anooi - - mist:-1. Wę- ny reprezentant Węgier. . 
gier, pokon.ał m. in. Stefanka (Czecho· Drużyna warszawska jest bardzo sn. 

Spotkanie bokserskie 
Łódf-Warszawa. 

Przed kilku dniami ustalony został 
wreszcie termin rewanżowego spotka· 
nia bokserskiego Warszawa - Łódź. 

Mecz ten odbędzie się w dniu 31 gru
dnia o godz. 12-ej w pot w sali filhar
monji. 

W dniu wczorajszym ustalony już 
został przez kapitana związkowego 
skład reprezentacji łódzkiej, który przed 
stawia się następująco: Pawlak, Spcden 
kiewicz, Woźniakiewicz, Banasiak, 
Garncarek, Chmielewski (wszyscy ll(P), 
Kłodas (WIMA) i Krenc OKP). 

Najprawdopodobniej skład ten uleg
nie większym zmianom, gdyż jetst nie
mal wykluczony udział Spodenkiewicza, 
Garncarka i Chmielewskiego, którzy nie 
wyleczyli się jeszcze z odniesionych 
kontuzji. 

W tym wypadku kapitan zwi~,zko
wy zmuszony będzie skorzystać z za~ 
wodników rezerwowych, 

Jako zapasowi wyznaczeni zostali: 
Wofciechowski Geyer), Brzęczek (Zj.). 
Leszczyński OKP), Stanikowski (Ziedn.) 
Taborek. Stahl Jl, Kempa (IKP) i Jasku· 
ła ZJedn.). 

Hokeiści Warszawianki 
walczą w niedzielę w Łodzi 
W niedzielę ŁKS rozegra na lodowis 

lru przy Al. Unji towarzyski mecz hoke
jowy z Warszawianką. 

Wobec doskonałej formy ŁKS-u wy 
kazanej ubieglej niedzieli mecz ten za
powiada się b. ciekawie. 

J11111111111n1111111n11i1111m·mrr!:11111111u11111111111111111ii111111nl111mm; 
na, posiada tylko wybiJtnle slaby punkt 
w wadze Qiężkiej, gdzie iklasa Mizerskie
go nie stoi w żadnYJm stosunku do ooz.'.•) 
mu jeg-o 1lmlegów. A szkoda. bo wiaś t~· .. 
wie i Węgry mają tutaj stabeio o.r7" c1 ~ 
staw'lciela (Gyorffy), którego prze-~· ·t. 
ny nawet otęściarz mógłby łatwo v:· 0 · 
nać. 
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Gazy zaw.ł ee r o 

W Salisbury (USA) udało się . t><>licji dopiero po użyciu gazów łzawiących opa 
nować tłum. usiłujący uwolnić z więzienia 4-ch więźniów. 

. Z 

ola djł 

Na zdjęciu widzimy Holendrów z Bolen dam, na północ od Amsterdamu. używa 
Jących sp0rtu łyżwiarskie go w strojach ludowych • 

NAJPIĘKNIEJSZA PL YW A CZKA. 

Dwie lotniczki amerykańskie, f rances 
Harrel (naleWo) i Viola Gentry (u góry) 
podejmują próbę pObicia rekordu trwa
łości lotu, zamierzając utrzymać się na 
powietrzu w ciągu 10 dni· Ustalon~ . W Los AnKełes odbyły się zawody pły. 
l>tWO 6 łat~ rekord kobiecy wynosif 8 __ · . _ _ _ . _ _ . wackie, na których odznaczenie uzys. 

dni, 4 godziny i 6 minut. l POdczas dorocznych francuskłcłl za o dów keta. rskich naprzełaJ pierwsze miej- , kała nie najszybsza, lecz najpiękniejsza 
sce zajął francuz Duc· Zdjęcie prz.edsta wia ciekawy. moment, podczas którego l zawodniczka. · 

· zawodnicy z rowerami na pieca eh opanowują strome wzgórze. 

Cod~~enna nowelk~ ,,Expressu11 

JZ .~m.rodo · 1nolieńsko. 
D:?:'!ało s1ię to na· Kubie, · w sfonecznej .N az.cllputr.z o wyznaezOlllej !POrze tna · 

Hava.nie. . j1 1azłem się w zad~.zny.m., diailetko od. śród· 
Z.n.::.):azlem s1ię tam ZUJAełinde p.rzY1P3.d- m1zsda ipoło . .żonym pa.łao<;yku. 

kowo .. fadinia z więks,zyoh, .rvowo.jorskich I ·Jak sńę okazało, prze.ro:-na hiiszpamika 
Hrm włók.iennkzych wysłrułn. mnie dla 

1 
umyślniie zwolniła całą służibę. B-y;liSmy 

p:·z c1-„rowad1zenia ko.nrbt'lo•Li" w miie~isco·nym : więc z.uipeto.Je nieslkrępowainii. . 
od:d.;:i:.11e. I . I w chwirld., ·gdy ta ognd>&ta córa Połu-

Pr::.„:;y mi8!łem n1ezibyrt wfo1le, to te·ż ! ć.n1ila rzucilł.a mi siię w l"amiiooa, uslyisza· 
włóczyłem s!ię rpo nocnyic.h lo.kaila-ch, ' łem n.a echoidaich iaikeś cdężdcie kirioiki.. 

\YI jz<linvm z tych foik::ul~ :z.ti,wairł·em zina -- To W!I'laoa mój mąż! - kx.zyiknęłia 
j~mo1ść z ~ło1dą, lk:zącą nia~wyiżej 18 lat, przeraitoo.,a - Co teii'aiZ będziie7 Pr.zedet 
ogn•.:is-tą hi15:z:p~ką. Jaik się oka.ziało był.a ! on ciieibiie za1biijer . • • 
ona JUŻ dwa lafa '.PO śLuihie. Mą.t jej był, I - A czy mme.go ni1ema WTIŚC11a? -

z pewno·ści.ą -0 30 lat· od. n~ie,j staricszy, u· ! :zuoiiłem szybko pytain~e. 
chodiz,ił z.a czło•wieka ba.rooo zaz.dlr.osne-1 - Niemal To ies-t właJŚil~ naj1stra®z
go. ni,ejsze! SchO'Wzj się m. kot·airę, bo k.aitda 

NŁ~ fJańczvłem więc ~byit częsilo z t,ą I chWl!i1a ,j0S1t d1fogaf 
m~0.dzlut.ką ko1hle·Łą, · chcąc UI11hlrnać ! Usłuchaił0em jej. W momendie, gdy 
~cysyj. Lecz h;szpan:k;i. ni.e SIJ>'UR<Z1c-zała ' mailaizłem sli.ę za c1iężiką ~ot.arą, naidibi:~ł 
wp·ros•t ze mniie 01ka i nie mog.!"a U.k1ryc j ::a.zd!rOISltly maJi,onelk. 
oburzeini!a, gdy zapr.ais:i;aiłem inne tan- , .- '.I'u kfoś j.eisit! - usiłyiszalem jeigo 
c~rkii. . . . . !!los - Ukry'łiaś 1SJWego gaic.bia, prawda? 

Gdyśmy tańczyli uip<zjne t.a.ngo a11."1gen· 1 Pl."lzyznaj sięf . 
tyii-s:lde i n.a saiLi były ' pt.zyciem.,!Oille I - o co ty mme posądzasz? Jak 
gwia.tła przytuli.fa siii.ę do mn!oe całym efa· śmi•eisz. tak mów.irć! - odipairla. mu Olbu-
łem i wys.zooit.t11ła nrumię•tnii.e: 11Zo01Q,a 

- PrzYiidż do mni-e · jU't.ro o godz.in.le - Wi~, co mówUię. Tym l"laiz.em ~m 
pi•ą·t·ej po południu. · Mę:i:a nie bęaue w 1 mniłie nń:e wprow.aidiz1i.sz w błąd • .N:fie będę 
<.11anru. · . I z.resmą srokad' tweg.o koohmk.a. Mam 

1 wsttn~ła m'i do · r:ęikii katt'łkę .z a~- 1 leps.zy $p'O&ób. Wptl!Stzcz.ę tu ie.din1~ z 
sem. . J mdiioh jaidorwfutyich wężów. On aut z eew· 

Cz,y mogłem odrz.~oić ~alk. p(Mlę"tnie za- n Matą gio wytror,pi. · . 
ptiosz.ooiie 1 · Strucihta~ ~ prrz~~enJia.. T.a giim. 

Prenumerata: Z -kosztami przesvłki pocztowej zL 3 1r. so-miesteczni•, 

I 
ba zazidrosine,g.<> męża była priziedeż Pr,zyisiię~a·m cl, :W sama go ro zaciągnę· 
stra.sznia I łam. Te!Il ozłoiw~e&: me ohc;iał nawet tu 

Osziailały hii1Wpdn byna~mniej nie źa.r- .pr.z}'lj1ść. 
tował. W ci,ąignął żonę do &ą.Stiiedniego po- - Czy t•o praiwda? - sp)'rbaił h.iiszpao, 
k.:xju, a poteł1ll .z.nów wrooiił: &o mnwe. spoigląidaijąc mi badawczo w oc<zy. 

I usłys,zalem .zło.w1e1s~czy s.yk s:braisz~· i Ndie od!J:>o:w~e~ern. 
we~o gada. Zna~d'UJą<: się zia ko.ta1rą, me Po lmiótki1~ Cll.S:zy hilSZJPłCUl znów za· 
wl.ediz.iałem n.aw_ert, czy niiieł>ezip1eczeri- bl"ał gł.os: 
stwo .jest bliskie, czy też W"<Ż iesit ie'>zcze I - Uwa.żam 1Pańsikle midczen.ie z:i. P'O· 
:łruleiko. twilerdzenie słów mojej rony. JeśJJi cho-

1 na.gfe usłysziałem zinów głois hiszipa- ~i o mm.ie, bo ipóini:ed się ,z nią· iiozp;ra· 
u . wiiię. A teraz zad'.aitwiię się z ;p.aaie.m. Sp.i.·a-
. - A ya tiu cz.eik.aim z rewo1lwetem. w.a n.ile jeist Z!byit Skom,p1iikO'Wlania. Jeśli 

Ten pa.n ?rzeoiież musi wyjść .zie swego pain może mi dać -ty:siiąc 001.a..rów, to p.oz
ukryc~a. Długo taim n1iie wytrzyma. wiolę paJ11J1.l sta,d odejść ii. niie będę p:ma 

Lstotnie niile wybr.zymałem n·awet je- wiiięceó mgdiy naa>aisitować, oczywiści-e ie· 
et~, pełnej miinll!ty. Odchy1iłem kotare, śLi pain zireizyg1I1ruije z dailszyoh wiizyit. 
uka.zuiją.c swe oblioze zazdrosnemu mę- Oczywtiiściie skor.zyisitiaiłiean slkwaplirwiie 
żowł. ,z teij pt'~ozyoj.i. 

Hiis7.pam podnii.ósł do góry rewolwe,r. Gdy w;ręczyłem ~zipa.inowi ~ek na 
- Zacze;kaq pa.in - ipowied.zi:ałem, żądaną rumę, wypchnął mnde :zia dr.zwi. 

st.airając się zaichować zimną kiiew - Do - Bła.gaom pan,a, miej pan !iifość nad 
be.z;broonych się n1~e strzela! Mogę panu żoną! Ona pai11a nie z;diradiz.iła --· z.dą.i:y· 
udZ!iieHć szieiMZeij satysfa(ke:iil łem jesiz1cz{l p()Wjjedz&eć. 

Hi&zpm roześm.i<ał się a-lowiesizczio. -- To n.ie tw0ii•a rz.ecz! ·-- ik.r,zyknał 
Poł<>iżył n1a stole riewolwer i ku memu mi przez c:IJr.zw:i w odio10<wń1ed·zi. 
n&e,sły0chanem1u zid~1endiu, wzii1ął do rę· I na tem sfoońc,z.yła siię mQia pr.zy:l!<>-
kii j.aicliowiltego węża, ;poczem włożył ito da, 
dJo ~aJkiiejś skrz)'ttli. W 1pM"ię <mi późin&eij dowiedziałem s1oe 

- Węże bo moli naóileips.i przYiiarciele że mój hi.szpan p-0p<ro•s1tu utr.zymywaił sa~ 
-· powiedzrl,aJ - Woilę ich, niż ludzi. z podobnych hiis·foryj. 
Sz.cz,egÓ'l.n1e Ł1ak.iich, jalk pan. . D;Zia.łiaił oo zaws.z,e w ściisłym p.oro.·m· 

W ~ momooai~ 111ieocz~wan~ ll1!Je.lW..i Zie ~ą małżoinką, która polowa-
maJl~a Się ~ aru.1'11e _.mł~a h1s10oa:n~a. b.. ~ą7znn..e na przyijevdnych, poofoważ 
Zaisfo1111ła mmie raimiienniem 1 spoglą.da1ac I m1eiJ1C·ow1 a.maniei ~,t.:J1ca.i1i stlę już prze,z 
błaigaiLnym w.zrolciem rut męi.a., •kir.zyknę- mą dio mtkii. 
ta ro~aic:zil.Me • · Tł D 

D um .• -, - airui mu życie, on j-est mewmnyl 

Ogłoszenia• w tekście SO zr. za .wiersz ~iiimetrOWY (na stronie 4 szvalty)1 
• oekrołosl 40 p-, za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 rroszy, 

naJmniełue zł . . I.SO; Peszukiwanie Dracy: za sł owo 10 groszy. naimnieisze zł. 1.20. 
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